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_ (Z powodu ̂ wyborów. Co rozumie Czat pod wyrazem 

niezawisłość wyborcza?* Wigierskie dziennikarstwo o 
2Witeniu_ się Polaków do Czechów. Ze Wschodu.) J

^  Ciągle piszą o armii siedmiutysięczuej wybor­
c y  sejnnwych w mieście Lwowie! Wielką nieapo- 
*iaakę jednak przygotował sejm z r. 1867 wy­

r c o m  nie tylko Lwowa, lecz i innych miast wGa- 
‘«ji. Oto w małem kółku poufnem Wydział kra- 
* /  przygotował zmianę paragrafu 11. ordynacji 
wyborczej dła sejmu krajowego, wniósł ją bez wy­
śn ien ia w sprawozdaniu prawdziwej doniosłości 
^oponowanej zmiany. Daremnie wołaliśmy wów- 
?***, iż zastosowanie tej zmiany do miast, a oso- 
łlwie do Lwowa i do Krakowa, odejmie prawo 

Wyborcze czynne większej p iłowie wyborców, któ- 
ry°i je ustawa szmarlingowska nadawała. Bez roz- 
Pf&wy prawie sejm przyjął proponowane zmiany — 

tttotne skutki tej potwornej zmiany teraz dopie- 
0 okazały się namacalnie.

. Oto ni mniej ni więcej, tylko ze 7000 wyborców 
^owakich traci glos przez tę zmianę przeszło 5000 
Wyborców łwowsKich! Kto nie płaci około 120 złr. 
r*Utkn bezpośredniego bez dodatków, ten przestał 
“yc wyborcą!
v Tym sposobem traci we Lwowie prawo wy-
j o nawet przeszło 2000 właścicieli domów, tym 
Pbęobera tracą" to prawo nawet ■ wszyscy knpcy, 

j fo c y  zaprotokołowaną firmę handlową! Taką to 
zmianę w szmerlingowskiej ustawie wybor­

u j ,  na którą narzekaliśmy, iż zbyt ogranicza pra- 
Jo wyboru, ukuł szanowny Wydział krajowy, a ża- 
®tu z posłów l we wekach, wybranych przez owych 
~Q00 wyborców, nie zabrał głosu przeciw tej 
>jm*nie, sejm zaś] ją Jhez rozpraw prawie przyjął, 
^ojektauci zręcznie w projektowanej zmianie od­
wołali się jedynie do krajowej ustawy gminnej w

suwsóh;
5- U . Posłowie miast, wymienionych w g. 2. sejmowej 

0,dyn*cji wyborczej, wybierani będą wprost przez członków 
którzy nie są wyłączeni od prawa wybierania w 

^  9- 17, sejmowej ordynacji wyborczej i należą podług 
płynącj i wyborczej dla gmin z 12. sierpnia 1866 r. do dwóch 
Nowszych kół wyborczych.

Bo tych jalto wyborcy mają być policzeni przynależni 
*®lay, nie objęci w dwóch pierwszych kolach wybur- 

“ry*h, którym podług ordynacji wynorczej dla gmin z 12 
^rpm a 1866 r. (§. 1. licz. 2. lit. b) do h) słały prawo wy- 
7”*® bez względu na kwotę popatkową, jeżeli nie są wyłą- 

prawa wybierania na mocy §. 17. sejmowej ordy- 
wyborczej.

, Postanowienia to stosują się także do miast, które ma- 
^Hsne statuta gminne 

^  Posłowie nie zwrócili uwagi, jaką to doniosłość 
^  to odwołanie się do jnstawy 'gminnej. Myślano, że 
V* fotąd pierwsze dwa koła wyborcze, tak i nadal 
jjWą m iały czynne prawo wyboru. Tymczasem kra- 
Jj** Ustawa gminna zupełnie inaczej tworzy koła 

yborcze, jak tworzyła nstawa gminna państwowa 
i 1849 na której się Szmerlingowska ordynacja wy- 
pL®2* opierała. Państwowa z ogólnej liczby osób, 
J ^ j c h  podatki, odrzucała trzecią część snmy po­

datkowej, ta wszystkie osoby wyklucza od prawa wy­
boru, które w tej trzeciej części podatków się mie­
szczą z swą kwotą podatkową. Szmerlingowska 
więc ordynacja z ogólnej liczby opłacających we 
Lwowie podatki, t. j. z 11.000 wykluczała 3800 
najniżej opodatkowanych, tak, że wyborców pozosta­
wało przeszło 7000, a większa część płacących tyl­
ko 3 złr. 10 centów podatku już posiadała czynne 
prawo wybiru, podług zaś zmienionej w sejmie na­
szym w roku 1867 ordynacji wyborczej, zachowało 
tylko około 500 osób z mocy opłaty podatków, 
czynne prawo wyborcze zogóinej liczby 11.000 o 
płacaiącyoh podatki.

Oto jak opiewa krajowi ustawa gminna:
g. 12. Przed wyborami do Rady gminnej ma naczelnik 

gminy ułożyć spis członków gminy, uprawnionych do głoso­
wania.

Na czele tego spisu umieszczeni być mają obywatele 
honorowi; dalej ci do gminy przynależni, którzy według 
g. 14. należą do pierwszego kota wyborczegj ; następnie 
członkowie gminy (§. 1. pod 1, 2 i 4), którzy opłacają w 
gminie podatek bezpośredni, a to w takim porządku, w ja­
kim następują po sobie opłacane przez nich kwoty poda­
tkowe, podług ich wysokości, poczynając od najwyższej; na- 
koniec owi do gminy przynależni, a według §. 1. pod 2 do 
głosowania uprawnieni, którzy żadnego w gminie podatku 
nie opłacają, i do pierwszego koła wyborczego nie należą.

Obok nazwiska każdego uprawnionego, ma być wyra­
żona przypisana jemu w gminie roczna naleiytość poda­
tkowa.

Jeśli kilku uprawnionych równe kwoty podatkowe opła­
ca, starszy wiekiem ma poprzedzać młodszego. Na końcu 
spisu mają być zebrane w jedną sumę kwoty podatkowe, 
przez wszystkich uprawnionych opłacane.

§. 13. Na podstawie spisu wyborców będą tworzone koła 
wyborcze.

W gminach, w których liczba wyborców nie przenosi 
50, będą utworzone dwa, we wszystkich innych gminach 
trzy koła wyborcze.

W tym celu suma kwot podatkowych, wykazana w spi­
sie, będzie pierwszym razie na dwie, w drugim razie na 
trzy równe części podzieloną.

Jeżeli są tylko dwa koła wyborcze, ci do głosowania 
uprawnieni członkowie gminy, którzy według porządku , w 
jakim są spisani, opłacają pierwszą połowę snmy kwot po­
datkowych, należą do pierwszego, wszyscy inni do drugiego 
koła wyborczego.

Jeżeli są trzy koła wyborcze, nateuczas ci wyborcy, 
którzy według porządku, w jakim są w spisie umieszczeni, 
opłacają pierwszą część sumy kwot podatkowych, należą do 
pierwszego, ci którzy drugą część opłacają , należą do dru­
giego, nakoniec ci, którzy opłacają część trzecią, należą do 
trzeciego koła wyborczego.

Byłto prawdziwy zamach, wykonany przez 
sejm, przez większość niezawodnie nieśiniadomie. 
Popełniono krzyczącą niesprawiedliwość. Cóż nam 
teraz czynić wypadnie? Wyborcy miasta Lwowa 
powinni zupełnie cofnąć się od wyborn do sejmu, 
nawet i ci którym prawo zachowano. Gdy bowiem 
1100 nrzędników przystąpi z nimi do urny wybor­
czej, cóż będą znaczyć głosy niezawisłych kilka­
set wyborców ? Solidarność narodowa, wzgląd na po-

Kronika lwowska.
4, [O Potępianiu i zadaniu bromki, Niebezpieczeń- 

kranouzi zaczynnją nat ailadować. P . 
*««o«Wki tooh#e p. Małeckiego. Kandydaci jawni i 

'ottydliwi. Teatr, j
Być kronikarzem w chwili takiej jak obecna, 

8 niepospolita misja, s z a n o w n y  p a n o w i  i 
P O ł o b y w a t e l i !  Pow&żne mowy i rozumowa- 

w artykuły każdego stronnictwa, to jego szata ze- 
dłw rEna’ *° który się ubiera dla zrobienia
JPlonutycznej wizyty, jakkolwiek frak to zazwy- 

ŚJęOtocno już „przechodzony* i podarty, a często- 
le <j®*W0t pożyczony od kogo innego lubnachwi- 
^  Wykupiony z zastawu. Ale kronika, to szlafrok, 
t  którym stronnictwo chodzi w własnym pokoju, 

którego wydobywają się na świat jego pra­
ni*?1* 0 sympatie i anty pat je, jego bole i rozkosze 

i jego głębsze myśli polityczne jeżeli NB. 
ft& ictw ®  to ma wogóle balast tego ostatmego 

'•kjh na spodzie swojej skołatanej nawy. 
f c Z tą d  to zapewne pochodzi, że szanowna ai cię­
t a l  Publiczność czytająca, tak skwapliwie chwy- 
dot**żdą, każdego dziennika kronikę. Chcianoby 
ą jp i przeczytać między wierszami, dokąd dąży 

0I1nik wraz ze swymi zwolennikami?
Ze względu na to powszechne i nieuzasadnio­

ny ^lem anie, zmuszony jestem oświadczyć, że kro- 
( 3 ^  w ogóle wiedzą tylko tyle, co zwykli 
W*ftelnicy, i że co się mnie tyczy, to jestem o- 
ąLj2 tego zupełnie wyjątkowym kronikarzem. Nie 

żadnego stronnictwa, a moja kronika jest 
jjjjko moim własnym szlafrokiem. Nie ukrywa się 
I*/1 nim ani projekt zapłacenia austrjackiego dłu- 

państwa majątkiem kościołów i klasztorów na- 
fae w .aa* chęć oddania demokracji naszej pod wła- 

księcia-Katyliny, ani żadna inna słabość ludz- 
kj-tob mame-ludzka. L a  chronique, ć u t  moi! W 
ko je^li zajmuję się polityką, czynię to tyl-
k*o -u 8°>$0 teraz m(*la. Bo też jeżeli kto, to 

“Pikarz ma obowiązek stosowania się do mody.
. Obowiązek ten kronikarski mógłbym nawet 

go ^J^ ić  łacińskiem przysłowiem, na wzór pewne- 
Poliłl8ma krakowskiego, które do każdej sytuacji 
to  ̂Jeznej nmie przystosować jakieś prawidło, wzię- 
^  * klasycznej literatury Greków i Rzymiau. Nie- 

aoi wykazując potrzebę trzymania się zasad, a

nie względów utylitarnych, pismo to wołało z em­
fazą: „Albowiem słusznie mawiali Rzymianie: prin- 
cipiis obita! — o b s t a w a j  p r z y  z a s a d a c h !  — 
Nawet sławny Massmann Heinego nie mógł być 
szczęśliwszym w cytowaniu łaciny. Nie wiem, czy 
wyrównam tym dwom świetnym wzorom, jeżeli 
mój obowiązek zajmowania się polityką udowodnię 
równie klasycznem twierdzeniem: Mundus vult de-
cipi, ergo decipiatur! Bardzo już dawno nie miałem 
nic do czynienia z łaciną, ale ile pamiętam i ile 
mi się zdaje, cytat ten jest tu zupełnie na swo- 
jem miejscu.

Precz atoli z tym kramem uczonym, precz z 
filologią starożytną; zwróćmy się do naszych cza­
sów, do języków żyjących, rnszających się, postę­
pujących. Oto mamy naprzykład nasz język ojczy­
sty, który co chwila doznaje nowych wydoskona- 
leń’ choć są wstecznicy, nie uznający żadnego po­
stępu. Nazwali oni tromtadratyzmami nowe i śmia- 
łe zwroty retoryczne i gramatyczne, nie pomni, ze 
obśmieszając postęp, dowodzą tylko własnej igno- 
racji. Tromtadr&łyzmy są u nas tern, czem są 
cu»n i eeioure u Francuzów, a wyraz tromtadrata 
tłumaczy się na francuzkie przez : pataqub» (pat t- 
h quut-ce) I dlaczegóż my nie mielibyśmy mieć 
tego, co mają Francuzi? Czy nie jesteśmy naro­
dem cywilizowanym ? czyśmy gorsi od Francuzów? 
Czy Żaak a Jacgnes to nie wszystko jedno? Czy 
p. Piątkowski nie jest wolnym obywatelem wolue- 
go kraju, i czy jest może jaki paragraf w statu­
cie krajowym, któryby go zmuszał podlegać Kop­
czyńskiemu, albo Małeckiemu? N ie! Nie jesteśmy 
gorsi od nikogo, a nawot od pewnego czasu za­
częliśmy służyć za wzór samemu cywilizowanemu. 
Zachodowi. Francuzi zaczynają brać wzory od nas! 
Ozemże jest bowiem, jak nie prostem naśladowa­
niem n a s z y c h  zgromadzeń i posiedzeń to posie­
dzenie pewnego Klubu paryzkiego, z którego zdaje 
sprawę Le petit Journal pour rire w ostatnim swo­
im numerze ? Proszę posłuchać i przekonać się; 
oto jest to sprawozdanie w dosłownem tłuma­
czeniu :

„ P r e z y d u j ą c y :  Obywatele! Zacznijmy na­
sze posiedzenie od ogłoszenia najzupełniejszej swo­
body zdań; niechaj każdy ma prawo wypowiedzieć 
takie zdanie, jakie mu się podoba

„Członek Klubu, garbarz, żąda głosu.
„ Ga r b a r z :  Koledzy! Słyszę ciągle, że mó-

krzywdzonyćn kilka tysięcy współobywateli domaga 
się tego od nieb.

Czego niepodobna pokonać pięścią, prawem 
albo argumentem, tego się nienawidzi albo neguje. 
Znaną ta polityka praska bywa najfatalniejszą dła 
jej zwotemuKów, ale to nie przeszkadza bynajmniej 
Czatowi do trzymania się jej, kiedy tylko chodzi o 
sprawy, dotyczące nie Anglii, lub Chin, ale wła­
snego kraju, własnej koszuli. T ł polityka wobec 
nieprzyjaciela groźnego zamienia sie w politykę 
królika, który spostrzegłszy nad sobą paszczę ana­
kondy, sam w nią wlezie. Dlatego Czat udem  
na klub rezolucjonistów, *choć sama jege nazwa 
jasno przemawia, dlatego powiada dalej, że „wię­
kszość wyborco w miasta Lwowa me należy ani do 
Towarzystwa demokratycznego, ani do klnbu rezo­
lucjonistów, że byłoby przeto rzeczą słuszną, aby 
wyborcy niezawiśli zebrali się, i swoją drogą wy- 
brakli z łona swego komitet przedwyborczy dla 
przeprowadzenia kandydatów pod sztandarem nie­
zawisłości wyborczej.

Ależ nie należąc ani do federalistów, an do 
rezolmnonistów, szanowny Czasie, musisz chyba 
uależyc tylko do ministerjalnych, tj. rzucać się 
dobrowolnie, ze strachu, w objęcie anakendy cen­
tralistycznej, jeśli się niechce być obojętnym w 
sprawach kraju, co jest wyrzeczeniem się godności 
człowieczej.

Co jest niezawisłość — tego nam Czat nie 
powiada. Zapewne nam powie w skutek konferen­
cji z p. Possiugerem na obiedzie n hrabiego Miero- 

' '  . Ni'iesuety, ani Towarzystwo demokra­
tyczne, »ni Klub rezolucjonistów nie posiadają po­
licji , wojska, wicenamiestników, orderów, posad 
rządowych i t, p. — jakżeż więc mogą być aieza- 
wisłemi ? Jakżeż mogą się nie oglądać ani na ży­
czenia kraju, ani na prawa człowiecze — bo jnicić 
chyba to nieoglądanie się nazwie Czat niezawi­
słością.

Węgierski Szatuduttk podnosząc z powodu u- 
tworzenia się i wniosku Klubu rezolucjonistów, po­
trzebę porozumienia się Czechów z Polakami, prze­
chodzi do mowy dr. Giskry na c. k. uroczystości 
eławkowickjej, i tak się wyraża: „Nie uda się sa- 
memi pięknemi mowami zagodzić namiętnego boji 
między narodowościami. Byłby już czas największy 
aby rząd przodlitawski rozstał się z polityką swo­
ją nieudolną i leniwą wobec Czechów. Już dwa 
lata stoją ministrowie u steru rządów, a jeszcze 
nawet nie próbowali utorowania porozumienia. Tyl­
ko rządowi można imputować winę tego, do czego 
doszło w Galicji i Czechach. Byłoby to bardzo 
smutno, gdyby ministerstwo dr Giskry trzymało 
się wobec Czechów polityki, jakiej się trzymał 
Schmerling wobec Węgrów. Polityka owego „my 
możemy czekać* sprowadziła monarchię nad prze­
paść i dzisiaj nie doprowadzi ona do celu.“ We 
wszystkich w ogóle organach węgierskich toczy się 
walka przeciw p. Giskrze i jego towarzyszom.

Kwestja wschodnia odpoczywa, i mimo starć 
wice-króla egipskiego z sułtanem, nie grozi zamie-
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ManakrypU drobne nie zwracają się, lec* bywają niszczone.

szaniem, aopóki nie potrąci jej ręka obca. Dlatego 
i wiadomości o ruchach słowiańskich w Turcji nie 
naruszą spokoju polityki europejskiej, chociaż w in­
nym czasie byłyby dość groźne. Emigrant herce- 
gowiński, Łuka Wukałowicz, który otrzymał w 
Moskwie przytułek i tytuł podpułkownika, i w 
Odesie ma gromadzić koło siebie malkontentów sło­
wiańskich, wydał był przed miesiącem z Odesy 
manifest do 8. rbów i Bółgarów tnreckich z we­
zwaniem do powstania. Teraz ma się on znajdo- 
twć już w Bosmi a pospieszyli do niego, jak sły­
chać, takie wysaaicy nądir soriMikiego i znako­
mici sertwwie austijaccy. Artykuł der Odtn, 
któryśmy w środę powtórzyli, miał przyjść z tego 
koła, a nawet Wyrost od patrjarcny Maszierewicza. 
Ma wybuchnąć powszechne powitanie w Bośnii, 
Hercogowinie i Bółgarli; rząd serbski stanąłby ja­
wnie po jego stronie, skoroby powstanie jakie ta­
kie odniosła sukcesa, i ma być wezwany rząd wę­
gierski. aby się stawił w słowie, danem przed 
trzema czy dwoma laty, i pomógł do utworzenia 
państwa W lelkoserbskiego. Korespondent P«*ter 
Lloyda, donosi o tern jak utrzymuje z dobrego 
źródła, i przepowiadaj ie może za cztery tygodme 
pożar ten wybuennie.

Centraliści wobec sejmów.
Zbyt często przytaczaliśmy głosy organów cen­

tralistycznych, nienawistne instytucj sejmów kra­
jowych, abyśmy potrzebowali wykazywać, że cen- 
traliści i dzif bynajmniej nie mogą sejmom być 
przychylni. Klęska ich w delegacjach, spowodowa­
na przyłączeniem się żywiołów autonomiczno-naro- 
aowych delegacji austrjackiej do jednomyślnego 
głosu delegacji węgierskiej, tej nienawiści nie ugła ■ 
skała. Sejmy istnieją legalnie — niepodobna ich 
zatem znieść zamachem stanu; ale można je spa­
raliżować, rzneić w drogę takie zawady, że będą 
utykały na każdym krokn, a przedewszystkiem wy­
znaczyć im tyle tylko czasu do obrad, aby nie wo­
łano, że nie były zwołane. I podczas gdy sejm up. 
bnkowiński, ukochany pupilek centralistów, już ju­
tro rozpoczyna swoje posiedzeniaj to sejm kraju 
wielkiego, największego w Przedlitawii, gdzie” sto­
sunki są najwięcej powikłane, ma się zebrać dopie­
ro d. 15. b. m., a rozej'ść się za miesiąc Dlaczego 
ten pospiech f Czyżby już na listopad miano zwo­
ływać Radę państwa — aby inoźe przedłożyć pro­
jekt zniesienia sejmów i statutów krajowych, zcen­
tralizowania całej czynności ustawodawczej w Ra­
dzie państwa, aby przedłożyć projekt wybierania 
delegatów dc Rady państwa nie z sejmów, ale 
wprost przez bezpośrednie głosowanie, i projekt wy­
bierania delegatów do delegacyj wspólnych nie z 
ogółu Rady państwa i z grup krajowych, ale tylko 
z ogółu Rady państwa P

Być może, bo w Austrji, jak mówi przysło .?ie 
wszystko jest możliwe — nawet zniesienie* Rady 
państwa, o czem nie marzą centraliści. Centraliśe. 
bowiem niczego sie nie nauczą, a jak powiada Re

wią tu o instytucjach jakiejś wyspy, zwanej Ad- 
glią. Nikt nie mówi o niczem, tylko o tej wy­
spie. Czy nie byłoby na czasie pomówić także tro­
chę o innej wyspie, zwanej Polską P

„ P r e z y d n j ą c y :  Pozwolę sobie zrobić sza­
nownemu mówcy uwagę , że nieszczęśliwa Polska 
nie jest wyspą...

„ G a r b a r z ;  Uwaga ta nie obchodzi mię by­
najmniej. Zgodziliśmy się na wolność zdań. Pan 
prezydujący mniema, że Polska nie jest wyspą. 
Jest to jego prywatne zdanie , które ja szanuję. 
Ale ponieważ moj e r n  zdaniem Polska j e s t  wy­
spą, więc mani prawo żądać, ażeby p. prezydują­
cy uszanował także i moje zdanie! (Huczne o- 
klaski.)“

Tak się ma rzecz i u nas. Profesor Małecki 
twierdzi, że powinno się mówić: „Szanowi panowie 
i obywatele.* Jest to jego prywatne zdauie, które 
p . Piątkowski szanuje. Ale ponieważ zdaniem p. 
Piątkowskiego mówi się: „Szanowny panowi i oby­
wateli*, więc spodziewam się, że tó jego zdanie u- 
szanuje także profesor Małecki, jeżeli nie jest zwo­
lennikiem absolutyzmu, reakcji i średniowiecznej 
ciemnoty.

Przyznawszy się do obowiązku traktowania 
spraw politycznych, a ogłosiwszy moją niepodle­
głość kronikarską pod tym względem, powinien- 
bym teraz zająć się sprawą wyborów i oświadczyć 
się, za jakimi jestem kandydatami ? Smutna to ko­
nieczność, bo przysporzy mi ona tylko trzech przy­
jaciół, a kilka tysięcy nieprzyjaciół. Jeżeli bowiem 
prawdą jest, co mówi Kurjer Lw ow tki, to każdy 
wyborca ma innego kandydata, a więc mielibyśmy 
tych ostatnich już około 6000. Znajdzie się oprócz 
tego jeszcze niejeden kandydat, który niema żadne­
go wyborcy za sobą. i niejeden wyborca, który ma 
więcej kandydatów na sercu, niż będzie posłów. 
Słusznie tedy liczbę kandydatów można oznaczyć 
jako sięgającą do 10.000. Rozpadają się oni na 
dwie kategorje, na jawnych i wstydliwych. O ja­
wnych nie potrzebuję mówić, wystąpią oni sami, i 
będą przemawiać za sobą. Za niektórymi będzie 
przemawiać ich przeszłość, za niektórymi przemó­
wią przyjaciele, a za niektórym; nawet ukryci 
przeciwnicy, dla usunięcia innych, bardzie; niemi­
łych. Ale za wstydliwymi kandydatami nikt nie 
przemówi, mało Kto o nieb wiedzieć będzie, ze 
skromnych pozorów nikt ich wewnętrznej ambicji

nie odgadnie! Należałoby tedy poświęcić osobn 
studjum tej zaniedbanej klasie naszego społeczeń 
stwa, wydobyć ją z zapomnienia i ukrycia, a do 
piero wtenczas, gdy wszyscy już będą znani i po 
znani, można będzie trzech najgodniejszych wybra 
z pomiędzy ich grona.

Jak słychać, Towarzystwo narodowo-demokra- 
tyczne zamierza część tej herkulicznej pracy wziąć 
na swoje barki. Gorliwym i sumiennym poszuki­
waniom jego Wydziału i komitetu powiodło się już 
podobno odszukać około 25 takich obywateli, któ- 
rzyby chcieli i mogli być — platonicznymi przy­
najmniej, ojcami ojczyzny. Szersza publiczność do­
wie się zapewne z przyjemnością o ich istnienin, 
na najbliższem zgromadzeniu wyborców. Czekajmy 
i nie spieszmy się z decyzją, ażebyśmy ze zbytnie-

fo pospiechn nie pominęli jakiego przyszłego Fran- 
łina galicyjskiego, albo przynajmniej Deaka.

Poza sprawą wyborów niepogoda i zimno prze­
szkadzają zajmować się teraz czem innem, jak tyl­
ko teatrem. W piątek przedstawiono po raz pier­
wszy komedję Bałuckiego: liadcy pana radcy. Ob­
szerniejsze sprawozdanie o niej zamieszczone w “kro­
nice codziennej". Bem w Siedmiogrodzie dokazał tego 
prawdziwego cudu, ie trzy razy dzień po dniu za­
pełnił całą salę. Jest to w całem tego słowa zna­
czeniu widowisko Indowe, do którego patrjotyczny 
auto'- węgierski wziął najpopularniejszą postać z r. 
1849. „Ojciec Bem* pojawia się iu otoczony tym 
urokiem, który sprawił, że za życia jeszcze zdo­
bywca Siedmiogrodu stał się legendą cudowną w 
ustach ludu. Honwedy pod jego dowództwem biją 
Moskali, zdobywają Hermanstadt, mnótwo ruchu 
strzałów i koni na scenie. Jest i żyd patrjota, któ­
ry chwyta i zabija szpiega, jest i bi.„. rzicob! nie­
zły chłopak w gruncie, ale ma oczywiście cienkie 
nogi i tchórz z niego niezrównany Publiczność 
nasza przyjmuje przedstawienia z niemniejszym za­
pałem jak węgierska. Dyrekcj- odmówiono udziału 
wojska, musiała się tedy ratować statystami-dyle- 
tantami dla skompletowania armii węgierskiej i 
moskiewskiej. Mimo to, scena jest zapełnioną do­
statecznie, i tylko strategowie Dziennika Lwowtkitgo 
narzekają, że bataliony nie są tak liczne, jak to 
bywa na prawdę.
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form Sehuselki, Niemcy austrjaccy najmniej nauczą 
się z swej własnej historji Sławili oni konstytucję 
lutową, chociaż gdyby według niej weszli byli do Ra­
dy państwa Węgrzy i Eroaci, Niemcy byliby zawsze 
w mniejszości. Tak samo byłoby, gayby do gru­
dniowej Rady państwa wybierano bezpośrednio jak 
to znowu dowodzi Reform. CLcą oni panować, a to 
przez instytucje, któreby ich właśnie poddały pod 
hegemonię przeciwnej im większości. Zniesienie zas 
sejmów, zmiana ordynacji wyborczej delegaeyjnej 
sprowadza zerwanie ugody węgiersko-austrjackiej, 
i pozostawieme w Austrji Niemców samych, bez 
oparcia.

Prawa krajów muszą być zagładzone woła Nrue 
fr . Hreste. ponownie w swoim czwartkowym artyku­
le wstępnym. „Polacy i Czesi, i wszelki motłoch 
reakcyjny, niechaj nam sto razy dowodzi, że jeśli 
my nie zrobimy ustępstw, to pokój w państwie nie 
będzie przywrócony Tern nas oni nie nawrócą, 
my albowiem widzimy, że odwrotnie, gdyby zwy­
ciężyła polityka polsko-czeska, musieliby Niemcy 
austrjac< y przyjąć rolę Czechów i Polaków, a to 
naszem zdaniem, gra  ̂ podobno bardzo niebezpie­
czna.'1 — Ależ czyż Czesi i Polacy żądają panowa­
nia nad Niemcami? Czyż Czesi i Polacy do tego 
z umysłu doprowadzili, że kwestja spokojnego 
współbytu zamieniła się w kwestję hegemonii? Czyż 
jeśli z tej fcwestji wywiąże się walka, dla państwa 
zabxicza, oni będą temu winni? Jak sobie kto 
pościeli, tak się i wyśpi.

Ale jeszcze nie przyszło do tak fatalnej alter­
natywy. Polakom się nie śni o panowaniu; to nie 
leży w ich charakterze, w ich tradycji history­
cznej, ani obecnie tego nie okazali. Wolni z wol- 
n r a n ! było i jest ich haołem — inaczej dawno 
Wołoszczyzna i Moskwa byłyby poddankami Polski. 
Czy marzą o panowaniu Słowieńcy, oni którzy na­
wet nie żądają praw, jakich się dla Galicji doma­
ga rezolucja? Czesi walczą o swoją samoistność, 
ale nie o panowanie nad Salzburgiem lubStyrją — 
i tak ja t  galicyjski sejm przy każdej sposobności 
oświadcza, że bynajmniej nie pragnie powiększe­
nia "liczby swoich członków posłami z Bnkowiny, 
taksamo Czesi nie pragną mieć reakcjonistów salz- 
burgskich i t. p. W ogóle Niemcy nie znajdą ani 
zdołają wymyśleć choćby jeden Laczek, z którego- 
by mużna zrobić zamach na sejmy, i upozorować 
go w obec swego sumienia i oczu świata.

Niemniej opłakana jest pozycja ministerstwa 
wobec sejmów krajowych. Dzisiaj ministerjum nie 
posiada przyjaciół w sejmach , dążącycn do auto­
nomii, jak ich nigdy me posiadało, dzisiaj ubyło 
mu przyjaciół nawet w sejmach, dążących do de­
centralizacji, popularność jego zbladła iw Salzbur­
gu , i w Lincu, i w Bregencji, i w Gracu. Wszę­
dzie się gotują do opozycji albo do demonstracji — 
do wniosków, ministerstwu wręcz wstrętnych, albo 
też do wniosków, które rz^d przez przyjaciół spy­
chał z porządku dziennego.

Coraz jaśniej staje wob«c ministerstwa konie­
czność podania się do dymisji. Tego pragną Gali­
cja, Czechy, Szlązk, Morawa, Tyrol, Kraina, Ka- 
ryutja— tego one nawet dobijać się muszą. Ale i 
sejmy czysto-niemieckie, które od razu tak twardo 
stanęły po stronie ministerstwa, przystaną nie na 
każdy kruk jego, bo opinia ludu niemieckiego w 
ogóle nie jest mini iterjaluą. Już się tam odzwy­
czajono, identyfikować pp. Giskrę, Hasn«ra, Herb­
sta itd. z wolnością, a jak zapewniają bezstronne 
pisma węgierskie, doszło między Niemcami do te ■ 
go, że i oni myślą o zmianie ministerjum.

I oto ludy nieniemieckie w Przedlitawii stoją 
w zaciętej walce z Niemcami; w łonie ludu nie­
mieckiego tworzą się partje, z których jedne dążą 
do przejednania z ludami nie-niemieckiemi; a mi­
nisterjum centralistyczne stoi do jednej części kra­
jów w stosunku jak najgorszym, do drugiej zaś 
stosunek obecny w najgorszy zamienić się m,że. 
Jeden Cza* stoi wytrwale przy p. Giskrze.

Centralizm jest tak rozprzężony i podkopany, 
że śmiało można powiedzieć, iż stoimy u nowego 
zwrotu nowej ery przedlitawskiej.

Ministerstwo połowicznością w postępowaniu, 
w wykonaniu ustaw zasadniczych, odstręczało od 
siebie ogólno-liberalną partję niemiecką, tak samo 
jak sobie naraziło partję narodowościową. Przed ro­
kiem jeszcze partja ogólno-łioeralna wierzyła, że 
ministerjum będzie taranem na drodze postępu ko­
smopolitycznego ; — dzisiaj jednak widzi, że mini­
sterjum jest chwiejne, że się daje powodować ró­
żnym względomi i względzikom, i że zgoła nie 
myśli iść za liberalnym popędem niem iecki. W 
kole narodowościowem był bardzo liczny zastęp, 
który wierzył, że za poparciem ministerstwa dadzą 
się w ramach konstytucji grndmowej umieścić pra­
wa, które narodom są nieodzowne do ich bytu jako 
tako znośnego i dla państwa pożytecznego;— dzi­
siaj ten zastęp już myśli tylko o ostatecznej z mi­
nisterstwem walce. Gdziekolwiek napierała partja 
jedna lub druga do czynu, tam ministerstwo nie 
słuchało żądań, ale stawiał > swoje nun possumu*; a 
gdzie nacisk stał się natarczywym, tam gwałcąc 
swoją podstawę bytu — tu jako ministerjum l i b e ­
r a l n e ,  ówdzie jako ministerjum wszystkich re­
prezentowanych w Radzie państwa krajów — nie 
z ustawą, ale z przemocą fizyczną w ręku wystę­
puje. Rezultat glosowania wspólnego w delegacjach 
odarł ministerstwo przedlitawskie z blasku siły i 
zręczności tak w oczach ceutralistów, jak i naro­
dowców, postawił nawet w fałszywej pozycji wobec 
dwóch innych ministerstw i korony. A nie liczy 
ono ani jednego członka, któryby wszędzie, albo 
przynajmniej u jednej partji posiadał zaufanie zu­
pełne, sympatję o f i a r n ą . _____

Budżet w spólny. Wien. Ztg. z d. 3. bm. 
podaje następujący reskrypt cesarski:

-Niżej wymienione uchwały w powołanej prze- 
zemu.a na dzień 11. lipca br. do Wiednia delega­
cji Rady państwa i w delegacji wysłanej przez 
sejm węgierski do traktowani spraw wspólnych 
powzięte co do preliminarza ula wydatków wspól­
nych na r, 1870 tndzież co do żądania dodatkowe­
go do budzeru armii lądowej za rok 1869, i Mnie 
przedł lżone przez Moje miniserstwo wspólne, sto­
sownie do ustawy z dnia 21. i 24. grudnia 1867 
przyjmuję i potwierdzam.

Wiedeń, 30. sierpnia 1869.
Franciszek Józef w. r.

Besstt W. r. Beck* w. r. Ę+hn w. r.

Uchwala delegacji Rady państw a
dotycząca preliminarza wspólnych wszystkim króle­
stwom i krajom monarchii austrjackc - węgierskiej 

wydatków w roku 1870.
A r t y k u ł  I.

Budżet p o t r z e b  z w y c z a j n y c h  na rok 
1870, pokryć się mający wspólnie przez królestwa 
i kraje reprezentowane w Radzie państwa tudzież 
przez kraje korony węgierskiej, ustanowiony jest 
jak następuje:

R o z d z i a ł  I. M i n i s t e r s t w o  s p r a w  
z e w n ę t r z n y c h .  Tytuł 1., kierownictwo cen­
tralne i wydatki tajne, 874.677 złr.; tytuł 2. wy­
datki dyplomatyczne, 962.450 złr.; tytuł 3., wy­
datki na Konsulaty, 581.044 złr. od czego odcią­
gnąwszy dochód konsulatów 112.000 złr. wyniosą 
wydatki 460.044 zlr : tytuł 4., subwencja auslrja- 
ckiego Lloyda 2,000.000 złr., od czego potrąciwszy 
4%  długu pierwszeństwa 120.000 złr., dochody 
pocztowe 80.000 złr i podatek dochodowy 82.0u0 
złr., zostanie 1,718.000 złr. Ogółem dla minister­
stwa spraw zewnętrznych 4,024.171 złr.

Przenoszenie pizwolone jest w obrębie poje- 
dyńczych tytułów preliminarza, z wyjątkiem kwo­
ty, zapreliminowanoj w tytule 1., pozycji 7, na wy­
datki tajne, która to kwota nie może być przeno­
szoną na inne pozycje tego tytułu.

R o z d z i a l T I .  M i n i s t e r s t w o  w o j n y .
A. Wojsko.

Tytuł 1., kierownictwo centralne, 2,850. 00 
złr.; tytuł 2., wyższe komendy i sztaby 1,450.000 
złr.; tyt. 3., korpusy wojsk 22,300,000 złr.; tyt. 4., 
pociągi wojskowe 250.000 złi.; tyt. 5. zakłady 
kształcenia 1,078.662 złr.; tyt. 6. magazyny zaopa­
trzenia 475.000 złr.; tyt. 7. magazyny pościeli
33.000 z ł r , tyt. 8. składy mundurów 140.000 złr.; 
tyt. 9. zbrojenie artylerji 2,740.000 złr.; tyt. 10. 
składy pociągów wojskowych 120.000 złr.; tyt. 11. 
narzędzia pionierskie 29.500 złr.; tyt. 12. zarządy 
budowli wojskowych 2,100.000 złr.; tyt. 13. woj­
skowy instytut geog.afi.zny 300.120 złr.; tyt. 14. 
wojskowa służba zdrowia 2,u50.000 złr.; tyt. 15. 
emerytury 10,743.000 złr.; tyt. 16. zakłady karn6 
75.575 złr.; tyt. 17. rozmaite wydatki 180.000 złr.; 
tyt. 18. Pogranicze wojskowe 200.000 złr.; tyt.
19. zaopatrzenie w nataralia 11,900.000 złr.; tyt.
20. wikl żołnierski 8,600.000 złr.; tyt. 21. mundu­
ry i pościel 6,400.000 złr.; tyt. 22. remonty 940.000 
złr. Ogółem 74.959.857 złr.; a potrąciwszy od te­
go własne dochody wojskowe 3,114.000 złr., zosta­
je wydatek na wojsko 71,945.857 złr.

Przenoszenie dozwala się tylko w obrębie po- 
jedyńczycb tytułów, przenoszenia między pojedyńcze- 
mi tytułami nie dozwala się.

B. Marynarka wojenna.
Tytuł 1. kierownictwo centralne 108.332 złr.; 

tyt. 2. władza i urzęda 320.248 złr.; tyt. 3. okre- 
ta uzbrojone i rezerwowe 1,463.080 złr.; tyt. 4. 
wojskt i zakłady 879.845 złr.; tyt. 5. wydatki lu­
źne 258.152 złr.; tyt. 6. budowa okrętów i machin 
3,7u2.152 złr.; tyt. 8. budowie lądowe i wodne 
137.666 złr.; tyt. 9. szczególne wydatki 172.000 
złr.; tyt. 10. zakłady zaopatrzenia 194.000 złr. 
Ogółem 8,473.312 złr. z czego potrąciwszy własne 
dochody marynarki 100.000 złr.; zostanie wydatek 
na marynarkę wojenną 7,373.312 złr.

Dozwala się następującego przenoszenia:
W obrębię pierwszych pięciu tytułów bez ogra­

niczeniu, ; co do ostatnich pięciu tytnłów pozwala 
się przenoszenie w obrębie pojedynczych tytułów; 
nakoniee między pozycją „nadliczbowi11 i dziesiątym 
tytułem „zakłady zaopatrzenia.11

Ro z d z i a ł  III. M i n i s t e r s t w o  f i nans ów.
Tytuł 1. kierownictwo centralne 91.044 złr.; 

tyt, 2. kasa centralna 20.040 złr.; tyt. 3. depar­
tament rachunkowy 20.946 złr. E m o l u u e n t a  
a mianowicie; tyt. 4. ministerstwo spraw zewnę­
trznych 252.347' złr.; tyt. 5. wojskowi ex cameroli
1.190.000 złr.; tyt. 6. marynarze ex cameralt 17.0JO 
złr., tyt. 7. buchhalterja wojska i marynarki 142.000 
złr.; tyt. 8, ministerstwo finansów 600 złr.; tyt. 9, 
najwyższa Izba obrachunkowa 2.600 złr. Ogółem 
1,736.577 złr.

Dozwolone jest następujące przenoszenie : Przy 
tyt. 1. między pozycjami 14 a 17, i przy tyt. 2, 
między pozycjami 8 a 9.

R o z d z i a ł  IV. K o n t r o l a  r a c h u n k o w a
Tytuł 1. najwyższa Izba obrachunkowa 

104.095 złr.
Według tego ustanawia się z w y c z a j n a  po­

t r z e b a  na rok 1870 wspólnie pokryć się majace 
następnie:

I. Ministerstwo spraw wewnętrznych 4,024.171 złr. 
IL Ministerstwo wojny:

A. Wojsko 71,845.857 złr.
P .  Marynarka 7,373.312 „ 79,219.169 „

I] 1/ Mi, isterstwo finansów . . . 1,736.577 „
IV. Kontrola rachunkowa . . . 104.095 „

Ogółem . 85,084.012 złr.
A r t y k u ł  II.

Ż ą d a n i e  n a d z w y c z a j n e  na rok 1870 
wspólnie mające być pokryte przez królestwa i 
kraje, w Radzie państwa reprezentowane, i przez 
kraje korony Węgierskiej, ustanawia się jak na­
stępuje :
R o z d z i a ł  I. M i n i s t e r s t w o  s p r a w  ze­

w n ę t r z n y c h .
A . Wojsko.

Tytuł 1. dwa parowce wojenna dla Dunaju
400.000 z łr .; tytuł 2. przenoszenie wojsk do ich 
okręgów werbowniczych 209.000 z łr .; tyt. 3. wy­
datki na działa pozycyjne i arsenał 4u6.UOO złr.; 
tyt. 4. budowy fortoczne i inne: I. F o r t y f i k a ­
cj e :  o) w Komornie 180.000 złr.; b) wywłaszcze-

* Krakowie 11.000 złr., komunikacje tamże
5.000 złr., fortyfikacje tamże 50.000 złr., nowe 
konstrukcje 15.ÓOO złr. II. B u d o w l e  w o j ­
s k o w e :  aporatorjum w Ołomuńcu 5.600 złr.; 
szpital garnizonowy w Bernie 16.000 złr,; sl ład 
materjałów ve Lwowie 72,400 złr.; koszary w 
Dignano 54.60) złr.; in iga rata szpitalu wojskowe-

0 w Budzinie 200.000 złr.; wodociągi w Peszcie 
.30) złr.; szkoła jazdy w Edenburgu 25.600 złr.; 

studnie rurowe w Piotrowaradzie 5.000 z łr .; po­
mnożenie lokalności na areszta 230.000 złr.; uzbro­
jenia polne i inżynierji 15.000 złr., razem 894.500 I

dr.; tyt. 5. sprawienie noszy do przenoszenia ran­
nych 60.000 z łr.; W y d a t k i  p r z e c h o d n i e :  
tyt. 6. pa Józefinium 158.000 złr.; tyt. 7. na- 
łeżytośa nadliczbowych oficei 5w 1.700.00G złr. 
Ogółem 3,818.000 złr.

B. Marynarka.
Trtuł 5. nadliczbowi oficerowie 40.749 złr.; 

ty0. 6. utworzenie stałego stanu floty 1,600.000 złr., 
tyt. 7. odtylcówki 100.000 złr.; kanonierki 20.360 
złr.; tyt. 8. nowe budowle: a) Na ukończenie po- 
zwolonych już budowli, na składy morskie na wy­
spie Oliwie 6.4OC z łr .; b) na dalsze prowadzenie 
budowli, pozwolonych w roku zeszłym, a mianowi­
cie: budowa części muru nadbrzeżnego przy kuźui 
okrętów na wyspie Oliwie; dalsza budowa maga­
zynów drzewa na tajże wyspie; daLza budowa pa­
rapetów na tej wyspie; dalsze plantacje około ar­
senału w sumie 25.500 złr.; c) nowe budowle, 
które mają stanąć w toku 1870, a mianowicie: w 
arsenale: na rozmaite wydatki 211.456 złr.; war- 
staty kowalskie i płatnerskie, piłownicze i stolar­
skie dla modelów, tudzież magazyn dyrekcji 
machin, w sumie 52.710 złr.; warsztaty okrętowe 
74.320 złr.; strażnica żandarmerji i portjerów 
5.200 złr.; magazyn drzewa masztowego 10.000 zł.; 
budowa innego magazynu 33.600 złr.; w składach 
artylerji Valle-lunga: budowa nowego magazynu 
granatów lO.OOG złr.; badowa i rozszerzenie ląbo- 
ratorjum 10.288 złr.; z zewnątrz arsenału: budowa 
pomieszkania dla oficerów i urzędników 97.090 złr.; 
budowa domu dla robotników 24.400 złr.- budowa 
urzędu hydrograficznego 40.000 zlr.; budowa gazo­
metru 36.000 złr.; budowa magazynu mundurowego 
62.880 złr.; nakoniec d) Nowe budowy, które 
przeciągną się w dalsze lata. rozgałęzienie wodo­
ciągów do zabudowań wyspy Oliwy 8.000 złr. —  
ugółem 2,459.953 złr.

R o z d z i a ł  III.
M i n i s t e r s t w o  f inansów.  Tytuł 1. kie­

rownictwo centralne 5.880, tytuł 4. etat eme-ytu­
ry ministerstwa spraw zewnętrznych 1.050 zlr. 
Razem 6.930 złr.

Według tego ustanawia się ż ą d a n . e n a d ­
z wy c z a j n e  na rok 1870 wspólnie mające być 
pokryte, jak następuje:

I. Ministerstwo spraw zewnętrznych 90.300 złr. 
II Ministerstwo wojny:

A. wojsko 3,818.500 złr.
B) marynarka 2,459.953 „ 6,278.553 złr.

III. Ministerstwo fiaanoów 6.930 „
Ogółem 6,375.633 złr.

A r t y k u ł  III.
Żądanie z wyc z a j ne  wynosi zatem 85,084.012 złi. 
żądanie nadzwyczajne 6,375.683 „

91,159.695 złr
z czego potrąciwszy dochody z ceł , które po od­
ciągnięciu kosztów" administracji i restytucji po­
datku Konsumcyjnego ustanawiają się w sumie 
12,000.300 złr., pozostanie jako ogólne żądanie 
79,459.695 ztr„ 7. czegc.w myśl ustawy 70’/, po­
kryć się mających przez królestwa 1 kraje reprezen­
towano w Radzie państwa wyniesie 55,621.786 złr. 
i 50 cnt.

A r t y k u ł IV.
Gdyby z pozycyj dochodów przyjętych w pre­

liminarzu okala się która wyższą lub niższą jak 
preliminowana, należy kwoty pokryć się mające z 
kasy wspólnej a Łem samem dotyczące przychody 
odpowiednio zredukować lub względnie podwyższyć.

A r t y k u ł  V.
Poleca się prezyajum delegacyjnemu, ażeby 

oddało powyższe uchwały wspólnemu ministerstwu 
do wyjednania sankcji najwyższej. (D. n.)

Przegląd polityczry.
Austrjo i W ęgry. Debatle, organ półurzędo- 

wj, potrzebujący największej zapomogi z funduszu 
dyspozycyjnego pisze: „I oto w obecnej chwili są 
w Galicji szanse dla rządu daleko pomyślniejsze, 
niż się zrazu spodziewano, i reicwtem śpiewane nad 
konstytucją przez Polaków, nie jest tak bardzo 
straszne.* Tak kończy Uebaite swó, pogląd na spra­
wę porozumńnia się Czechów z Polakami. Jak 
trafne są wywody Debatty, dośr powiedzieć, że 
Dziennik Lwowski, nazywa „organem Smolki i oraz 
czerwonego księcia Sapiehy,11 i jako świeży tryumf 
podnosi, że „nawet11 Przegtd polski oświadczył się 
w ostatnim czasie przeciw federacji.

W Węgrzech powstają mocno przeciw temu, 
że minister wojny jen. Kuhn przenosi oficerów 
narodowość, węgierskiej do pułków obcych, a ofice­
rów obcych do pułków węgierskich.

W schód. A. fr. Pr m e  zamieszcza następują­
ce doniesienie, które, jak powiada, otrzymała ze 
źródła, wtajemniczonego w sprawy dworu moskiew­
skiego : „Na dworze muskiewskim potrzeba jakiego 
króla, i dlatego starać sie tam będą srworzyć 
go. Przed niejakim czasem zjawiło się tam 
dwóch panujących: król grecki i ks. Karol rumuń­
ski. Pierwszy przybył nie tylko dla podziękowania 
za pomoc w osiągnięciu korony, a drugi ni6 na to 
był werwanym, aby odwiedzić krzewnych. Szło bo­
wiem o zamęście dwóch księżniczek: cOrki cara i 
córki brata jogo, Konstantego. Nie było tajnem, że 
życzono sobie króla greckiego na zięcia carskiegc, 
i izeczy szły już drogą ku temu. Aż naraz nie­
spodziewanie nastąpiły zaręczyny króla z Olgą 
Konstautynówną, co u dworu sprawiło niezadowo­
lenie z tego uwieńcz onego kroku czułości i troskli­
wości macierzyńskiej (ze stiony matki królowej 
greckiej): Książę Karol był uiemożeDnym, gdyż u 
dworu rosyjskiego bardziej jeszcze niż gdzieindziej 
baczą na etykietę, a przeto zamęście córki caia z 
księciem, niebędącym co najmniej udzielnym, b) - 
łoby poczytywne za niestosowne. Dla tego czyniono 
zabiegi >koło króla Ludwika II. bawarskiego; 
gdy jednak coraz większe nastręczały się truduo- 
ści, przeto skoro już nie dało się nic zrobić z kró­
lem greckim, pomyślauc o zrobieniu księcia Ka­
rola rumuńskiego królem. Nie zapomniano w Pe­
tersburgu , że W. księżna Helena nie odwidziła

w L:psku swojej chorej synowicy, ks. Aleksandry 
Józefownej (t. j. żony W ks. Konstantego.)“

Ameryka. W Stanacn Zjednoczonych noszą 
się z myślą przesiedlenia stolicy w inne miejo06. 
Miasto Washington nie odpowiada obecnemu roz­
wojowi państwa. Kiedy je zakładano, leżaio w sa­
mym środku Rzeczypospolitej, podczas gdy dzisiaj 
leży na samym rąbku. Zamieizają więc przenieść 
rząd centralny nad rzekę M.ssissipi w pobliżu St. 
Louis, gazieby zbudowano nową stolicę, tak jak re­
publika Argentyńska przeniosła właśnie rząd cen­
tralny z Buenos Ayres do Rosario. Spodziewają się 
głosami Stanów średnich i zachodmcn wymódz t® 
w kongresie i w senacie.

K r o n i k a.
K om itet przedwyborczy Towarzystwa na- 

rodowo-demokratycznego zgromadzi! się wczoraj W*®' 
ozorem dla wyboru komitetu ściślejszego z 21 cztoB' 
ków. Liczba jego stopniała na 77 członków. Reszt* 
bądź milcząco się usunęła, bądź wręcz pisemnemi n'  
świadczeniami odmówiła udziału. Do ostatnich należy 
w szczególności pp. Szumann J a n , Wolski Ludwik 5 
Mises.

Przewodniczący p. Ż a k zawiadomił, iż Szuzu*n# 
Jan usuuąt się dlatego, ponieważ jest członkiem klub11 
rezolucjonistów, Wolski zaś, że usuwa s.e tymczasowo 
od udz.ału, aż dopóki ule ustanie rozterka pomiędzy 
stronn.ctwami w obozie polskim

To ostatnie twierdzenie p. Żaaka jest- niedokładne 
a nawet mylne, gdyż w listownej odpowiedzi ua za­
proszenie p. Żaaka oświadczył p. di Wo.ski (jeszcze 
przed zapadnięciem odnośnej uchw al/ w Klubie rezo­
lucjonistów), iż „niezdoławszy doprowadzić do poro­
zumienia między stronnictwami, nsuwa się od a g i t &c j *  
wyborczej, przynajmniej na tak długo, dopóki więcej 
pojednawcze usposobienie nie zapanuje, tudzież iż w ko­
m i t e c i e  p r z e d w y b o r c z y m  u d z i a ł u  n i e  w e­
ź m ie .1* Usunięcie się więc dr. WolsKiego z k o m i t e ­
t u  jest tak według listu tego jako„ez według następnych 
wyjaśnień, danych ustnie nie cnasowem ale stałem 1 
musi niem być, gdyż dr. Wolski nie przestał być czro*' 
Hem Eluou rezolucjonistów.

Wstaje p. J  o 11 o s, i oświadcza, że mamy dW* 
kierunki, dwa programy, jeden rezoluc/jay, a jeden fi" 
deraeyjny P. Jolles pochwala obydwa te programy, * 
zgadza się z niemi, ale znajduje, że wypada by mi*' 
sto Lwów, takie wielkie, i stolica ómilionowego krą)J » 
miało przecież także s w ó j  prugram. Mówca w n o s i  te­
dy, ażeby wybrano osotay komitet, w celu ułożenia 
trzeciego programu, p r o g r a m u  m i a s t a  L w o w a -

Wnioskowi temu sprzeciwił się niestety dr. Smol­
ka, twierdząc, że Lwów wyborem postów ota te  , d^ 
jakiego przyznaje się programu. I  ta l tedy glęt ®K 
polityczna myśl p. Jollesa została w samym wodzi** 
sparaliżowaną, i obywatel ter. będzie nadai dzielił syffl- 
patje swoje nie między trzy, ale tylko między d»* 
programy.

Obecni na posiedzeniu po niejakim rozhoworze 
przystąpili do wyboru wspomnianego komitetu ściślej­
szego. Wybrani zostali na 77 głosujących:

Bałutuwski Franciszek, Boczkowski Kasper, Dą­
browski Wacław, Lymet Micuał, Halski A n t)n i, óa- 
ański A leksander, Dr. Jekeles Maurycy, Karcz Ma­
ksymilian dr. medycyny, Klein Jan , Lowenstein Ber­
nard , Maszkowski K aro l, Miłaszewski Adam, M.unk 
Majer, Piątkowski Feliks, Pipes Jakó t, Popiel Juliusz, 
adwokat kraj., Sanciewicz Józef, Skwarczyński Paweł, 
adw. kraj., Szwedzicki Hilary, Wichert Gustaw, żó ł­
kiewski Zygmunt. Z tej listy znowu połowa nie * • ' 
źmit udziału.

v  — -—
T e a tr  p o lsk i. Przedstawienie Radcy pana R<*dcH 

komedji p. Bałuckiego na .cenie lwowskiej, było nowy® 
dowodem niedbałości dyrekcji p. Miłaszewslńego. W) stawie­
nie nowej sztuki jest na każdej scenie ważnym w ypadkie®  
i nigdzie jej nie przedstawią, dopokąd artyści zupełnie U*® 
nauczą się roli, nie‘wypróbują, na co potrzeDŁ przy n a jm n ie j 
3raiesięcznego terminu. We Lwowie wystawiająkom edje no­
we w przeciągu trzech dui, dramata w przeciągu tygodni*1 
i dlatego często się zdarza, jak up.na Fadcach pant R^dcjlt 
że sufler jest główną jirzedstawienia podporą.

Mie kładziemy tego bynajmniej na K a r b  artystów, D° 
musieliby być togami nie ludźmi, aby w tak krótkim c*** 
sic, jaai im jest wyznaczony do nauki, umieli swoje »°̂ a 
dokładnie. Kolb w kom«dji p Bałuckiego były nawet •**' 
suwnie rozdane. P . Li u n o ws k i  bytoy wcale dobrym  rad®1* 
bo stworzył wyborny typ bogatego m mzczamna, jrkb/
żywcem sprow adzoi.ego na- scenę z grona mieszczan, gafb f  
nie ustawiczne wykrzywianie się suflerowi, gdy go pa®*? 
zawodziła, jesteśmy jednak pewni, że w rastępnych prł*^" 
stawieniach zadowolni zuepłnie publiczność i krytykę (oc*,"' 
wiście nie mamy tn na myśli D ńtnnikt Luiuwskiego, i t ą t f  
z przyjętego obowiązku jest zawsze zadowolonym). P-m & a‘ 
b e r t  o wa  (Eutrozyna) to nieoceniona artystka, w tym r°" 
dzajr ról niezawodnie najlepsza w całej Polsce; zna ott* 
dokładnie śmieszność starych panien, .wyzyskuje to dobr*e 
a przytem umie wybornie ubiorem »woim wskazać śmies'0" 
strony teraźniejszej moay. W roli Eufrpzymy zalecała sl® 
także unikaniem przesady. Pauna R. P o p i e l ó w n a  W r0 
naiwnego dziewczątita jak zwykle zachwycała publicz®0^
i idąc za wzorem lwowskich krytykór m u s i m y  j ą  porów11*'
także do kwiatka — ale kwiatka, dziko rosnąceg( P*n '*
R. P. zachwyca tylKO talentem i młodością ; gdyby PI’*<j0 
wała pod dobrą reżyszerją, "lałaby Bię wkrótce w swó®1 
rnazaju znakomisą artystką. Przytem radzimy jej s " 1‘*' 
nie patrzyć się nigdy na takie wzory, jak pani Miłas**5̂  T 
bo mimowoli nabierze się cokolwiek z jej nieznośny® 
manier. (

Usiłowania reszty artystów : pani LinkowsKiej, PP- 
mańskiegO i Tewsli. były także chwalebne, ale có« a, 
całość wypadła fatalnie. Każdej scenie coś brakowr O ^ 
stawiczne pauzy, chrząkani;., komunikowanie się z suflere.^ 
muszt wypaść na niekorzyść sztnki, choćby ja najsły°nie^  
artyści odegrali. Dajcie panu Milaszewskłemn Da^7' 
Lewińskiego, Devrienta, Sonnenthala, pannę Wolter, 
a pod jego ręką stopnieją ich talenta do zera, 
żyszerja dobra, kierownictwo artystyczne i literackie 
nawet ze słabszych sil utworzyć dobry "eatr, a Iw owok* j 
na jest bez reiyszera. Odpowiedzi nam, że r iżyszere®^ 
p. Królikowski. Ale zapytamy, ;zv pan K. jest tna 
ko znakomity artysta, czy możb jako .estetyk ? Dot; ' ^  
nie objawił swoich zdolności reiysteisł ab niczem, ^  ^  
zna dobrze stosunki lwowi kiego teatru, ten tfie 
miał nawet do tegc sposobności.



GU±!TA MMOLOWA % dnia 5 . Wrześni, i m .

tov,
O dobryru l r ,magie i trageuj. niema u nas mowy, bo 
*rzys'twu brakuje podstawy tej Ni sma ai tystki i a it/s ty  

9 ról bohateukioh i artysty do ról charakterystycznych, tak- 
■"Luyoh czarnych charakterów. Chociaż nieraz p. Miłaszew- 
Jd^mn nadar.ała się sposobność pozyskania takowych, ni- 
***? jednak tego nie uczynił. Szekspir, Sziller, Goethe, wy- 
P*ńi z 1 „owakiej sceny, a Słowacki nigdy nie był na ata- 
^  repertoai^L
. W składzie teraźniejszym Towarzystwa możnaby nie 

*ł mieć komedję, ale na to potrzeba innej ręki, jak p. M.
Publiczność lwowska przyzwyczaiła się do lichej sceny, 

7° faktem jest niezbitym, że jak do lichngo artysty tak też 
®° Hćnego teatru przyzwyczaić się można. Najlepszym tego 
°*odem jak nieraz prowiucjonalne teatra zadawaluiają 

Małomiejską publiczność. Ale Lwów jest stolicą i mapra- 
do lepszeg > teatru, a zadowoinienie galerji i Dziennika 

^ “tHoelcugo nie jest jeszcze dowodem, że scena jest dobrą.
 ̂ może być lepszą, przyzuaje nawet sam p. Miłaszewski, 

7° W swoim organie i swoich sprawozdauiacli często obiecu- 
poprawę, chociaż nigdy nie dotrzymuje danej obietnicy. 

Nad sztuką p. Bałuckiego nie będziemą się rozwodzić, 
k° ją dosyć słusznie oceniła krytyka krakowska. Skonsta- 
1 ,emy tylko fakt, że chociaż podobała się w Krakowie i 

Lwowie, w Poznaniu a szczególnie w Waiozawie upadla 
1 daj, et w tein osiatniem mieście wywołała oburzenie. Nie 
*»ają tam najzego życia politycznego, a w wytykaniu wla­
nych słabostek upatrują rodzaj zdrady, co lwowskiej i kra- 
W skiej publiczności nie wpadło nawet na myśl. Jjstto  
•Orutny skutek ucisku, panującego pod rządem moskiewskim.

— Z W ieliczk i piszą do Kraju: „Wielka machina pa- 
•owa w szybie „Elżbiety* już od zeszłego wtorku ciągnie 
•łódką wodę wprost ze źródła, przeto pierwszą połowę ro­
bót nad usunięciem katastrofy zalewu już ukończono. Wa­
lny ten moment robót utwierdza w nas nadzieję, żc i diU- 
8ą ich część, to jest wyitucŁe chodnika i zatamowanie źró­
dłu, również pomyślnie doprowadzi się do skutku.

„Jdż do dziś dnia osiągnięty rezultat jest znacznym, 
ffdyż n&dLl kopalnia nie będzie narażoną na straty, bo 
Wszystka woda źródlana, nie przechodząc przez solne po­
mady, pompowaną jest i płynie wprost do rzeki.

„Przeszło dziewięć miesięcy minęło od ukazania sie wo- 
Óy w chodniku „Kioski*, a przez cały ten czas ubywało 
ózieunie po kilka tysięcy cetnarów soli. Przybliżony ra- 
-ausk okazuje, że około 2 '/, miliona cetnarów soli rozpu­

ściła wpja. *Ttedukująi wagę na objętość, przedstawia to 
•bknę praeszło 7.500 tnsześcienny ch, czyli pas soli są- 
teń wysoki i weroki a blizko 2 mile długi lub sześcian 
19'/* cąlei wysoki Jest to mniej więcej objętość Sukien­
nic siedem razy wcięta a cały rynek krakowski możnaby 
ta solą wyłożyć przeszło 4 stopy grubo.

„Wiadomo jednak, że ś61 ta  nie pochodzi z samych czy- 
rtych pokładów, lecz także z iłów słonych i z miejsc, któ- 
rycłrby nie odbudowano dla wielu pneroetów żyłami i 
gniazdami kamieni.' Dlatego rzeczywistej straty niepodo­
bna jest obliczyć, % w każdym razie nie przenosi ona ro-

S* ” iej produkcji,, zważywszy, że około '/, część rozpuszczo- 
toli, pozostała » kopalni ni wypompowaną i twaz nie 

l t-yczurpie się jej, dopóki'źródło nie będzie zatamowane, co 
Przed upływem pół rokn z pewnością nie ns stąpi, A sól 

bedzie można zużytkować.
.„Kataotiufa w Wieliczce nie jest więc Kóuigsgratzem 

górniczym, jak się o tym wypadsu dawniej wyrażono.* 
T arnów  d. 31. sierpnia. W bieżącym roku wypa­

dły plony r.lnicze w okolicy Tarnowa niepomyślnie. Za­
raz i  Wiosny o kanału się, że konicze „ znacznej części wy­
ginęły i musiały być wyorane. Robactwi zniszczyło rze 
paki i pszenicę. Od kilku tygodni trwające nieprze­
rwanie słoty, utrudniają zbiory, niszczą plony na pomięci i 
Pokosach, i budzą obawę zepsucia ziemniaków. Bydło i 
trzoda choruję prawie powszechnie na racice i na pyski, a 
F  ckutek tego redukują się nadzieje ncszycli gospodarzy 
do zbyt szczupłych rozmiarów, i całą otuchą są przynaj­
mniej dobre ceny produktów rolniczych i nadzieja ich pod­
wyżki.

Otworzony w Tarnowie w pierwszych dniach lipca b. r. 
Bom komisowy krakowskiego banKu dla handlu i przumy- 
•łn *robił tu w świecie przemysłuwo-handlowym pomyślny 
•Wrót, został przez wszystkich kupców i przemysłowców
* wielkiem uznaniem przyjęty i doznaje dobrego powo­
dzenia.

We WTześniu spodziewamy śię znacznego ruchu w Tar- 
dowie. W tym bowiem miesiącu przypada półroczny jar- 
d»« ik  na konie, zwykle licznie uczęszczany przez zagruu- 
t sn] a kupców, a iiar6ozcie wybory dwóch posłów, a to je- 
•iSŚtó- r  -mniejazi ] własności w dniu 30. września, a dru­
giego z ki rjt tabularnych właścicieli w dniu 1. paździer­
nika b. r.

Kom. ery prz«uwyborcze jeszcze się nie ukonstytuowa­
ły ; nie możemy zatem z pewnością orzec, jakich postawią 
kandydatów.

Słyszeliśmy jednakże wielokrotnie, że kandydatem / 
kurji włościańskiej ma być hi. Gołuchowski, zaś z kurji 
Miększych właścicieli,tabularnych dr. Zieiamłkow iLi.

Zapowiedziane zebranie się sejmu po tylu diznanych 
rawodach, nie budzi tutaj wiele otuchy. Nietylko kompe- 
śeucja sejmów krajowych jest ścieśniona do rozmiarów 
•tczupłycb, lecz i sejm sam, w braku odpowiedniego do­
świadczenia, zużywa wiele czasu bezowocnie, a nareszcie i 
•źczuplą ilość ustaw uchwalonych zwykle uie uzyskuje 
Unkcji korony. W takich warunkaefl chęć odcliodzi sta­
wiać jakieś postulat* wypracowwyać projekta i wnioski do 
dstaw.

Nasze wymagania najbliższe ograniczalibyśmy na zbyt 
•tczupłą liczbę:

P i e r w s z e :  Uchylenie różnicy między obszarem
dworskim a gminą włościańską, która nietylko jeRt ano- 
Malią wobec wypowiedzianej zasady równouprawnienia, lecz 
•wichnęU cały ustrój instytucji gminnej, i wykrzywiła w 
•posob najniekorzystniejszy ustawę drogową, szkolną i ko- 
' '"•ielną, a nadto jest dźwignią do podtrzymywania wewnę- 
śt*nej waśni społecznej, a przeszkodą do zlania się wszy- 
**kich warstw w wspólnej pracy okólo ogólnego dobra w 
gminie zbiorowej.

Dotychczasowe doświadczenie wykazało nam namacal­
na całą niedorzeczność tego podziału. Ustawa gminna 
'•tuieje tylko na papierze, niech się nikt nie łudzi, ie jest
* >b może być inaczej. Na 94 gmin powiatu tarnowski igo 
,0dwie 3u mają W swym składzie jakiegoś członka, umie- 
l*feego czytać i pisać. Niech mi zatem kto odpowie, jak 
Można takiej autonomicznej władzy powierzyć wykonywanie 
°*porządzeń politycznych i administracyjnych, powierzyć

*^ministraeję majątku gminnego lub zakładów gminnych, 
k i ly zsJiczkgwe lub wykonywanie ich kontroli ? 

^ k  ten nie da się zastąpić przyjętymi pisarzami, bo nie 
Mazystkie gminy są w możności oplacaria tegoż, a nadto 

takich warunkach pkari gminny, nie mając nad sobą 
■ęPowiedniej kontroli, będzie dyktatorem gminy, i w na- 
**9Pstw-e spodziewać się musimy wszelkich nadużyć tych 
►wobatów kontroli

D r u g i e m zadaniem byłaby ustaw. o szkołach ludo­
wych, oparta na tasadzie przymuso..ego opodatkowania 
wszystsieb mieszkańców kraju nu cele oświaty ludowej we­
dług jednostajuej skali, i uczęszczania młodzieży do szko­
ły, z udotowauiem nauczycieli wiejskich, niezawisłem od 
bezpośrednich kontrybueniów i z systemem emerytury.

T r z e c i e .  Jak najspieszniejsze zaprowadzenie księg 
gruntowych dla wszystkich nieruchomości, dotąd tabuli po­
zbawionych.

Wszystkie te kwestje są jasne a ich załatwienie na­
glące

— B achórz (pod Dnbieckiem) d. 28. sierpnia. W wrze­
śniu zeszłego roku oskarżyłem do c. k. sądu powiatowego 
w Dubiecku kilku włościan z sąsiedniej wsi, którzy przy­
trzymani przez polnego na Kradzieży koniczu z pól dwor­
skich, temuż zęby wybili i wierzchnią wargę rozcięli, co re­
wizja lekarska dowodzi, która w powyższym „ądzie F.zez 
lekarza spisaną zostało Sąd zawezwał obie strony, lecz 
tylko pobity polny, dworski się stawił, zaś oskarżeni— czy 
się im nie chciało, czy uważali to za niepotrzebne, dość że się 
na wezwanie sądu stawić nie raczyli. Ciekawym jednak 
będąc, jak też sobie sąd postępuje z takiemi co kradną, roz­
bijają i nawet na wezwanie sądu do tłumaczenia się nie 
stawią, nodałem tego roku w maju prośbę, ażeby mię sąd 
zawiadomił co na moją skargę zrobiono, i dostaję bardzo 
ciekawą rezolucję z dnia 7. czerwca 1869 1. 1064, że N. N., 
i N. N., którzy na dworak,m polu konicz kradli, polnemu, 
który ich zagrabić chciał, zęby wybili i wargi rozcięli, i 
nawet na wezwanie oądu dc tłumaczenia się z tego stawić 
nie raczyli, został; nchwatą sądu dnia 13. listopada 1868,
1. 2037, na mocy ustawy z dnia 15. listopada 1867 §. 2. za 
zupełnie niewinnnych uznani.

§. 2. Ustawy z dnia 15. listopada 1867 brzm i: „O ile 
w istniejących przepisach prawnych ustanowioną jest chło­
sta cielesna jako kara główna, ma być odtąd zami .st niej 
orzekaną kara aresztu, w tych zaś wypadkach, w których 
takowa dotąd jako zaostrzenie kary wolności, I u d  jako sa­
moistna kara dyscyplinarna jest zagrożoną, uależy orzeknąć 
jakie inne prawnio przypuszczalne zaostrzenia kary wolno­
ści, a względnie jaką inną karę dyscyplinarną.*

Pytam się tedy szanownych czytelników, które to zda­
nie albo słowo w tym § uznaje takich za niewinnych, któ­
rzy kradną, rozbijają i sąd lekceważą? Zresztą jak może 
być ten uznany za niewinnego, który jest oskarżony, a nie wy- 
tłnmaczył się? da przynajmniej uchwałę sądu dubieckie­
go tak zrozumiałem, że g. 2. ustawy z dnia 15. listopada 1867 
każe kraść, rozbijać i sąc lekceważyć.

Gdy podobne zapadają uchwały sądów, nie dziw, 
że zbrodnie z każdym dniem się rozszerzają, szanowni 
czytelnicy raczą sobie wyobrazić ten tryumf takibgo zbro­
dniarz, który mówi: „Skradłem, rozbiłem, lo sądu nę nie 
stawiłem i cóżeś mi zrob ił!“

Jeszcze dodać musze. że referentem tej i >rawy był 
niejaki p. Mrazek. (Dokumenta nade»łano redakcji.)

— T ow arzystw a kaisala S aez k ie g o  rozesłało wszy­
stkim pismom europejskim regulamin żeglugi pa tym ka­
nale. Statki głębiej niż 7'/i metra * wodzie się nurzają­
ce, nie mogą wpływać w kanał, bo ten ma tylko 8 metrów 
(24 stóp) głębokości. Największa szybkość dozwolona pa­
rowcom, płynącym przez kanał, wynosi 10 kilometrów 
(o.OuO k,żni wied.) na godzinę. Opłata od przewozu je­
dnego podróżnego wynosi 10 franków, oplata od ładunków 
wymierza się według wagi „beczek*, którą obejmuje okręt, 
i liczy się po 10 fr. od beczki. Iteozta przepisów obcho­
dzić może tylko żeglarzy.

— J a k  się  brtw i^ w  W a io z aw ir . Ażeby dać o tern 
wyobrażenie czytelnikom naszym podajemy tu według 
Dziennika Warszawskiego rejestr widowisk i zabaw publi­
cznych, które odbyły się w Warszawie tego poniedziałku, i 
których liczba zwiększa się oczywiście w dnie świąteczne:

„ W.elki te.Ur. Dziś, w poniedziałek, komedja w 1 aacie 
„Trzewiki balowe* i k medja „Żony, które za noe wodzą 
mężów*. (Po cenach teatru rozmaitości). Jutro, we wto­
rek, opera „Orfeusz w piekle*. Wczoraj, w niedzielę, da­
wany operę „Małżeństwo przy latarniach*, .„Tańct perskie*, 
scenę z opery „Don Bucefalo* i balet „Na kwaterze*, było 
osób 207. Onegdrj, w sobotę, dawano dramat „Montjoye*, 
było osób 35C.

„Dolina ezwajcarika. Dziś i codziennie „Koncert" B. 
Bilsego, dyrektora królewsko-pruskiej orkiestry, złożonej z 
60 doborowych artystów. We środy i soboty „Koucerta 
symfoniczne*.

— „Słow o* donosi, źe JE. ks. arcybiskup Wierzchlej- 
ski zaproponował jako kandydatów na metropolitę ruskiego 
po zgonie ks. Litwinowicza następujących trzech duchownych: 
1) ks. Antoniego 3 uzyczyńukiego, kanonika z Przemy­
śla, 2) arcyDiskupa Sembratówicza, i 3) ks. kanonika Jana 
Stupnickiego.

Tak donosi wczorajsze Słowo. Dziwi nas, zitąd przy­
chodzi 11. Wierzchlejski do tego, aby proponował kandy­
datów ua metropolię ruską — ale więcej jeszcze jest to 
dla n&s niezrozumiałym, ja l  mógłby ks. Wierzchlejski pro- 
ponuwać kogoś takiego na metropolitę, jak ks. Juzyczyń- 
ski — i to jeszcze na pierwszem miejscu!

— B ibliografia  p o lsk a  podawana przez księgarnię 
Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie :

E l e m e n t a r z  dla katolickich szkół ludowych, loka 
1U4 str. Wiedeń 1869 . . . .  16 ent,

G ó r a l c z y k  K. Pogadanka włościan o pogrzebie 
Kazimierza w lelklego, wierszem napisana 16ka. 16 str. 
Kraków lb69 . . .  8 cnt.

J e ż  1 U den" powieść spółczesna. 8wo. 2 zeszyty. 
Poznań 1869 . . . .  3 złr. 80 ct.

K u wiekopomnej pamięci powtórnego pogrzebania 
szczątków u et* tniego z Piastów Kazimierza Wielkiego kró- 
L polokiego w katedrze krakowskiej na Wawelu dnia 8. 
lipca 1869. 8wo. Kraków 1869 . . .  6 cnt.

L i b e l t  Karol, hozprawy. O odwadze cywilnej. O mi­
łości ijczyznjr. O wychowaniu ludów. Na rzecz pomnika 
dla Adama Mickiewicza, Zygmunta Kraaióokingo i Juliusza 
Słowackiego, wyda) z ł  pozwoleniem autora W. S. W. 8wo. 
XIX 204 str. Kraków 1869 . . .  65 cnt.

O 1 p i'ń s k ij F Teatr dla dzieci. Przed ferjami. za­
bawka dla młodych chłopców w 3 obrazkach. 8wo. 29 str. 
Lwów 1869 . . . . .  20 cnt.

O c t t i n g e r  J. d . Niektóre ważniejsze właściwości 
polszczyzny w porównaniu z mową niemiecką objaśnione 
przykładami, powziętemi przeważnie z piśmiennictwa lekar­
skiego, tudzież kilka skar' wek dn un kanii germanizmów. 
8wo. 36 str. Kraków 1869 _ 40 cnt.

P a m i ą t k a  odkrycia i pogrzebania zwłok Kazimie­
rza Wielkiego. 8wo. 29 str. Kraków 18b9 . 15 cnt.

P a m i ę t n i k i  paua Komertona pi zez L. P. 3 zeszj- 
ty. 8wo. Poznań 1869 . . .  4 złr 75 ct.

R o m a n o w i e ?  T. Banki rolnicze, powiatowe wyli 
1 buczkowe Stowarryszenia, 8wo. 147 str. Lwów 1869. 90 ct.

S e g u r  ks. Papież. K ve;tji b j i u i p i r ^ d i u  1; i n ­

nym, z 75tego wydania fr&ncuzkiego, przełożył Wł. M. 
32ka. 40 str, Lwów 1369 . . .  15 cnt.

W a n d a ,  Noworocznik dla płci pięknej na rok 1870 
8wo. Lwów . . . . .  40 cnt.

S m o l k a  F. Autriche et Russie. Avec une preface de 
M. Henri Martin. 8vo. XVI et 334 pag. Paris 1869 2 złr. 50 c.

D e l a m a r e  C. Ein Volk von fiinfzehn Millionen 
Seelen, welches von der Geschichte vergesseu worden ist.
Eine Petitiou an den franzósischen Senat. Aus den. fran- 
zósischen in. teutsche uoersctzt mit einem Anhange und 
Bemerkungen von Charlier yoir Steinbach. 8wo. 32 str.
Paris 1869 . . . . .  75 cnt.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Len. Komitetet centralny naszego Towarzystwa gospo­

darczego zarządził na środę 1. b. m. wycLczkę do Bródek 
pod Lwowem gazie obecnie bawi p. Wattoyne, instruktor 
postępowej uprawy lnu ua sposób belgijski, w celu przeko­
nania się praktycznego o dobroci jego metody. Byli tam 0- 
becni wiceprezes Tow. gosp. p. Henryk Strzelecki, członek 
komitetu Edward hr. Dzieduszycki, dyrektor szkoły dublań- 
skiej p. Strusiewicz, profesor tejże szkoły p. Wędrychowski 
wraz z ośmiu uczniami, przewodniczący Rudeńskiego od­
działu Tow, gosp. p. Henryk Janko, który przywiózł z so­
bą kilku mieszczan z Gródka, dr. GunJberg, prof. instytutu 
technicznego we Lwowie i wielu gospodarzy tak na więk­
szych i mniejszych posiadłościach z otolicy. Próby odbywa­
ły się na obszernych plantacjach lnu właściciela Bródek p. 
Yi actawa Hudeca. Trwały one od godz. 9 rano do 6 wieczo­
rem, poczom gościnny guspoaarz zaprosił obecnych do sie­
bie gdzie ich rzetelną gościnnością i hojnie gościł

Z porównywania gleby 1 dorodności plonu przekonali 
się naocznie obecni tam znawcy, że len niepotrzeDuje wcale 
bujnej ziemi, jak to zwykle mniemają nasi gospodarce — 
owszem rodzi się pięknie na najjałowszej ziemi, gdzie na­
wet owies jest lichy. Wzięto tę ziemię do Dublan do che­
micznego rozbioru. Szczególną uwagę zgromadzonych zwró­
cił belgijski sposób międlenia lnu nożami arewnianemi 
(Schwingmcsser) której tutejsze międliczki rowkowane żadną 
miarą nie mogą dotrzymać placu. Niepodobna nam wymie­
niać dalsze szczegóły, bo to wchodzi już w zakres fachowego 
pisma robiiczego, gdzie — jak się spodziewać należy rezul­
taty, czynionych w Bródkach spostrzeżeń ogłoszone zostaną.

Na odbytej przy tej sposonnuści naradzie fachowych 
uprawiaczy lnu uchwalono założyć w Bródkach w.orow. 
plantację lnu pod kierownictwem p. Watteyna, dla szerze­
nia w okolicy Za.ad belgijskiej motody uprawy. Buduje 
się tam także roszarnia fabryczna. Drugi podobny zakład 
przyjdzie zapewne do skutku w RudeńsMm powiecie. Sta­
ra się przynajmniej o to szanowny przewodniczący tamtej­
szego oddziału Towarzystwa gospodarczego, p. Henryk Jan­
ko a jeżbli on o coś się starać pocznie , to już można na 
pewne liczyć, że prędzej czy później do skutku jto przy­
prowadzi.

Wycii|$ z protokołu  posiedzenia kom itetu c. k. 
T ow arzystw a gospodarskiego ga licy jsk iego  z dnia 
21. sierpnia br. Przewodniczy prezes Towarzystwa. Obecni 
członkowie komitetu : Henry! strzelecki, Józef Pajączkow- 
sk., Mieczysław Marass’, Piotr Gross, Edward hr. Dziedu­
szycki i Mieczysław Szczepański.

1. Uchwalono wytłać do Hohenhelm ukończonego n- 
cznia zakładu dublańskiego, Maijana Czajkowskiego, prze­
znaczając na koszta podróży i utrzymania 500 złr. z fun­
dacji stypendyjnej śp. Stanisława hr. Borkowskiego.

2. Wydać p. Władysława Noskowskiego na rok jeden 
za granicę w celu przyuczenia się uprawy i wyprawy lnu, 
iżby na przyszłość mógł być instruktorem tej ulepszonej 
uprawy w kraju naszym.

3. Odczytano sprawozdam.) p. V atteyne, z zarządzo­
nych zizez niego w Polanie i okolicy czynnośoi, co do wy- 
piar.y sztucznej lnu i uchwalono przedłużyć zawarty z nim 
kontrakt 3miesięczny na rok jed„n.

4 Na przedstawienie Edwarda hr. Dzieduszyckiege, 
ażeby prosić ministeistwo o darovan,e zaciągniętej niegdy. 
u rządu pożyczki ua Dublany w kwocie 4000 złr. z fundu­
szu ochotników — uchwalono czekać z odpowiedzią, aż się 
rzecz wyjaśni ostatecznie do kogo dyspozycja tym fundujzem 
należeć będzje. Henryk Strzelecki, zastępca prezesa.

Ostatnie wiadomości
N euefr. Fretse dowiaduje się ze źródła urzędo­

wego, że Bada państwa zbierze się między 10. a 
15. listopada. Termin zebrania się sejmu węgier­
skiego jak powiada Pester Lioyd nie jest jeszcze 0- 
znaezony.

Korespondent w .edeński Pwter Lloyda  donosi, 
że poseł austrjacki w Rzymie, br. Trauttinansdorff, 
wybiera się w tych dniach do Rzymu, i władnie 
jest oczekiwany w Wiedniu, dokąd ma przybyć z 
dóbr swoich w Czechach po instrusej" w zgledem 
stosunku swego do soboru. Tern samem korespon­
dent ten chce zadać kłam wszelkim pogłoskom 1 
ry chłam ustąpieniu hr. Trauttinansdorffa z posady 
posła w Rzymie.

lnd-p . Delge z  dnia 2. b. m. donosi, że cesarz 
Napoleon czuje się zawsze jeszcze mocno osłabio­
nym, i potrzebuje szczególnie spokoju moralnego. 
Rada ministrów dnia poprzedniego rozbierała kwe- 
suję ,iak najrychlejszego zakończenia obrad senatu. 
Smr z tegoż dnia twierdzi także, że rząd jest zde­
cydowany nie wysełać wcale reprezentanta swego 
na sobór powszechny.

Telegram z Florencji donosi pod dniem 2. t>*n. 
że ministrowie spraw wewnętrznych, robót publicz­
nych i oświecenia cofnęli na życzenie króla swoje 
podania o dym.sję które już byli wnosili.

Z Fuldy telegrafują dnia 3 hm.: „Na wczorajszej 
konferencji biskupów niemieckich przyszła jako 
główny przedmiot pod obrady karność w ściślejszem 
1 obszemej&zem znaczeniu. Jako protokoliści fun- 
gują proboszcz katedralny Haase i kanonik Moli- 
tor. W niedzielę odbędzie się procesja dę Fiauen- 
burga podczas której biskup Kettelei będzie miał 
kazanie.

lmparoial donosi, że położenie w Meksyku z 
każdym dniem staje się groźniejszem. W<>jna ras 
szczerzy się tam w sposób przerażający. Wojskom 
rzeczypospolitej nie udało się przytłumić powstania 
v Jukatanie; Idjanie zadali wojskom tym kilka 
dotkliwych porażek i nie myślą i.cale o posłuszeń­
stwie dla prezydentury Juareza.

Telegramy „Gazety Narodowej.44
Zagrzeb d. 4. w rześnia, (wieczór). 

Sejm kroacki zagajono dzisiaj.
R zym  d. 4. w rześnia. Civilta cato- 

lica donosi, iż 50 biskupów nie przyjęło za­
proszenia na sobór.

Berlin  d. 4. w rześnia. Isordd. Allg. 
Zeitung potwierdza, iż rząd pruski nie będzie 
daloj wdawać się w zamianę depesz z wiedeń­
skim gabinetem, (w znanym sporze, które z 
tych państw właściwie przeciwne jest porozu­
mieniu ; p. r.) uważając temata najnowszych 
depesz za dostatecznie wyczerpane.

K nrsa z dnia 4. w rześnia lfi65,
gedz 2. min. 40 popołudniu.

W lfdeń. akcje k.-ed/łowe węg 105.—. akcją >a*ucn 
anglo-austr. 332.—. Anglo węg 108.—. Akcje Ka. _ia L u­
dwika 252.75 KoLj Biedm__g_„dzka 168.—. Kolej połu­
dniowa 256.5v. Kolej alfoldzS 169.50. Kolei ^państwowa 
378.—.Kolej lwowsko - czerniowiecko 197.—. Kolej wę*. 
półn.-ws h. 161. -. Kolej północna 214.50. Kolej Rudolfa 
163.—. Kolej węg' wschodnia 9,17,. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 7ly,. Losy i 86* r. 114.50. Kolei Nadcisan- 
ska 250.--. Usposobienie lepsze.

K ursa z daia 4. w rześnia 1869,
godz. 6. uiin. 20 popołudnia.

Wiedeń. Renta aastrjocki 60. - Akcje bodrio- 
we 274 —. Akcje banku auglo - austriackiego 333.—. 
Ba ik obrotowy 124.50. Akcjo Karola Ludwik. 253. -. 
Kolej południowa 254.—. Franko-austr. 121.—. Akcje gal. 
banku lud. 81.- . Kolej wschodnio-północna — . Akcje 
hunku budowniczego 69.—. Kolej Elżbiety 184.50. Losy 
1860 r. 95’ V Napoleoi dor 9.77. Losy 1864 r. 115.—. 
Banku jer.eraln. —.—. Lsposobienie sta»e.

P a ry ż . Rent, 3 '/0 71.62. Lombardy 517. Amerykań­
skie obligi —.

B erlin. Moskiewskie banknoty 76*/,. Akcje kredyto­
we 111'/,. Lombardy 140'/, Galicyjska kolei 104. Rumuń­
ska 71’/,. Kolej państwowa 2117,. Na Wiedeń 83%. Uspo- 
osbienie przy końcu lepsze.

W ro c ław . Pszenica 91. ziyto 64. Ow.„s 33. Rzepak 
250. Olej rzepakowy —.

Kolej wschodnia.

Cennik g iełdy

I. Akcja aa s iio k ę .
Kolei gal. Kar. Ludwika
Kolei Lw ow.-Cz„rn.- JaLS . . . .
Banku hyp. s .  z wpi 40 / 9 ]
Papierni czenańskiej
Galie. Banka b a jo w e g o ................
li. L isty  zastaw ne za lOO ztr.
Tow. bed . gai. w. a. 5“/ ,  . • • .
Tu w. bed . gal. w. a. 4°/, . . • •
Banku hypot. ealic. 6‘/, • • • •
Galie, zakładu zred. włościańskiego

III. Obllgl za 100 zir.
Indemnizacyjne galic........................

„ wk Kroko„. . . •
„ kii. Bukowin. . . .

Pożyczki gK-iow. z r 1»66 po 7*/0 
Pierwsz. kol. gal. K L. I. em. . .

„ „ H. eęa. . . .
- Lw. Czerń. I. emi.

» H. „ . . .
IV. Monety.

Dukat holenderski ........................
Dukat cwarski . . . . . . . . .
Napoleondor . .  ........................
Pófimperjał rosyjski . _....................
Rubel srebrny r o s y js k i ................

„ papierowy „ ................
Banknoty polskie za 100 złr. pol-
Tala* prusui s r e b r n y ....................
Pruskie bilety kasowe ................
Srebro . . . . . . . . . . . . .

Płacą Żądają

a
W a. w a.

złr. cnt. złr. ct.
!

250*00 25z 00
195100 197 00
00 00 105,00
00 00 oo :oc
00 (JO s3 oc

&
i* 91 00 92 00
•s 78 j 50 79:00
£ OC 00 91 50

0H 00 00 93 50MOOt
£ 00 00 75 oOM 00 00 00 00-O 00 f») oo;oo

100 00 101:25
00 00 oo'oo
00 00 00,00
00 00 OC 00
00 uO 00 00

5 71 5 80
5 75 5 83

, 9 70 9 32
, 9 90 1C 15

1 a 1 90
, 1 52 1 637.
# 00 00 0C» 00

00 00 00 00
1 80 1 82

119 25 120 75

Korzec Na gotow e

Tow ary waży
funt. od | do
wied. złr. | cnt |  złr. Ct.

170 8 50 8 76
Żyto .................................... 160 5 00 5 15
„  1 P sze n icy ....................
5 > i

170 00 00 00 00

1 j ż y t a ............................
Jęczmień ............................

16C 00 00 00
140 ,4  - 50 4 75
100 3 00 3 50
170 4 50 4 60

H re c z k a ........................... 140 5 00 5 50
Koniczyna . . • • • • • 180 43 00 44 00

150 14 00 14 25
150 ł 0 75 11 00

G ro c h ........................... * 180 5 00 5 25
100 31 50 32 00

Potai ............................... 100 14 5C 15 50
10C 45 00 50 00

S p iry tu s ............................ wiadro 13 00 13 25

Telegrafow any kurs w iedeński
z dnia 4. WTześnia

Renta w papierze • • . , •  .................... ...
Reni a w srebrzi ........................................... ...
Losy z roku 1860 ................................
Akcje J anku uar. . . . . .  . . . . . .  . i

„ Towarzyst. bed . na 200 złr. bez dyw.
Londyn 10 fnt. szterlingów...............................
Dukat cesarskie  ..............................   .
Srebro za 100 złr. w. a .    . . .

A. W.
złr. ct.

59 90
69 W
95 Hi

735 <0
271 50
121 75

5 80
119 00

P ociągi kolejow e na głów nym  dw orcu
Karola Ludwika. (Podług zegaru‘ln owakiego.)

Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g 5 m. 41 rano.
„ „ „ o „ 5
„ „ d o  Czerniowiec o

„ „ "o Brod. i Złoc. o
c r n O

P rzychodzą s Krakowa do Lwowr. o

„ z Czerniowiec o„  ̂ „ o
z Brodow i Złoc. „ o 

„ o

10
9

11
10
10
9
5
*
5
4

16 wieczói. 
49 rano.
48 wieczór. 

9 rano
8 winzóT.
9 rano.

28 wieesór 
21 ranc.
36 wieczór.

4 rano.
16 wiecóór.

P ociągi kolejow e na stacji lw ow sk iej Pod­
zamcze. (Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano.
_  ” o „ 1 0 „ 3 4  wieczór.
P rzychodzą do Lwo. z Brod. i Złoc. o „ 4 „ 35 rano.

> » »  n u „ o „ 42 wieesór.



DA7 ETA* NARODOWA z dnia 5 . Września' 1849,

WIIOGROM
L w ów  dnia 5. września 1869.

z Baden, Yfislau i W ęgier, będę zacząwszy od dnia dzisiejszego 
już regularnie co dzień św ieże transporta otrzym ywał, upraszani 
o łaskaw e zam ówienia, Hóre za zaliczką pocztową lub kolejową  
punktualnie zrealizowane zostaną. 28?0 1 -3

TT. W . K r ó l i k o w s k i .

Nekrolog-.
Znów jedna twla-o* jasno świecący wjdj: 

niewiast polskich j ó z e f a  z hracitw Bąkowukich 
Jjbłonowsk, zgasła na d- 25. czerwca iS69 w 
majętność' swoj B iwie-Kuskn a tem więcej 
dotknęła ns jej utrata, im mniej spodziewani 
śmierć Jej dla nas była gdyż cały przebieg 
cierpienia dobę trw a1: zaledwie, — po tem zni­
knęła na zawsze dla cez naszych

Żyjąc tu  przez łat 68, każdy dzień istnie­
nia swego, nową cnotą, nową dobroczynnością 
znaczyła — niebyłe łzy którejby nie otarła, 
nie byłe smutku którego by nie pocieszyła; 
szczyt rozumu łąc.yła do najpiękniejszych przy­
miotów serca i duszy, ozdobą i kmoną płci 
niewieściej zwać się mogła. Przeszedłszy przez 
cały ciąg Łzugieg, życia swego wiele zresk i 
nieszczęść Ojczyzny i kiaju naszego, pa uijtne 
niedolą lata r. 1C30 1346 i 1863, w każdej tej 
chwili żywszego tętna nai cdi polskiego o- 
kazywała, że jest Polką prawdziwą, nieszczę- 
dziła ofiar i trudów na wsparcie nieszczęśli­
wych bohaterów, apóźuiej wygnańców, na po- 
Janle ofiarnej dłeni krajowi rodakom. Bóg 
nie udzielił jej potomstwa, Jakby na to tylko, 
aby serce Jej anielskie wszystkich nieszczęśli­
wych za dzieci swe przYDrało; do zońci. więc 
życia swego była maską i opiekunką „„.łego 
cierpiącego świata, dziś cno.amj zwemi w nie­
bie już jaśnieje, a nam — jakżeż smutno, jak 
ciemno bez niej! gdy nikt -  -ercach naszych 
miejsca Jej ir.stąjuć nio może. Niechżeż przy­
najmniej słowo to odda cześć należną paiwęci 
i. p .  Józefy, a strapionych i pogrążonych w 
smutku ciężkim męża Jej i rodzinę pocieszy 
t8i~ chociaż, źe będąc matką i przyjaciółką 
ludzkości, zostawiła na ",w.ze w sercu każdego 
niezatarty niczem pomnik wdzięczności, rzew­
nej pamięci i tkliwego przywiązania!....

Oześć pamięci Twej, o zacno Polko! Obj 
iycie Twoje byle nam wzorem do cięgłego do­
skonalenia się.
Pisałam w Mimirr.wie w d. 10. i.pca 1869. 

Sfoil 1—1 «... Br. L  o.

Koce na konie
utrzymuje ua składzie

ARNOLD WERNER
we Lwowie, ulica Karola Ludwi- 
2772 ka nr. 4 i 5. 1 - 8

Szczególne korzyści dla znaczniej liyoh od- 
bioroów towarów korzennych, win, her­

baty I t. p.
pudą|e handel

M a rk ie w ic z a  1 W o jc z y ń s k ie g o
I r .  L f r o w l . .

w Rynka p. 1. 161 .Pod morskicmi rakami* 
a mianowicie przy zakupnie towarów 

za 10 do 30 iłr. za gotówkę, upuszcza 2% 
„ 30 .  50 „ ,  .  -  » /
„ óO złr. I wyżej .  .  » 6 / ,
która zaraz z rachnnka lab gotówki odtrą­

cone zustaną.
Cenniki lokładoo rozsełamy na żądanie 

i załatwiamy przesyłki w najodleglejsze 
okolice. 245-. 6—?

(Obszerniej w Gasicie Narodoxoej Nr. 143.)

2482 U r .  B J t r o w  85—ł
leczy słab ości w en eryczne i naskórnu, 
jakotei oalablenla, przjr wieloletnie,) 
doświaacieLiacb gruntownie •, jego Pora- 
Inik popularny jest w kaldej księgarni 

do nabycia. Ordynuje codzień od go­
dziny 8 — 9 ranę i od 2 — 4 popołu­
dniu, w domn poa 1. 177 ebok arcy­
biskupiej niegdyś kamienicy w Rynku.

(Takie i listownie pod ścisłą dy­
skrecją.)

OLIJJJML
K om pletne arządzenie do fabrykaoji 

oleją z awieiaa prasami hydranllcznemi 
wraz z parową r  lizyną kotłem parowym, 
wszystko w  nąj.epi z m  stanie do użyt­
ku — jest ao sprzedania z powoda stosun­
ków rodzinnych za cenę umiarkowaną.

Wiadomości ndzirla, na frankowane 
zapytania, właściciel Fran. Knauschner w 
Wj.oczanie koło Pragi w Czechach.

10.000 ft. Winogron z Voeslau d o  k u r a c j i

5 .0 0 0  Ft. Winogron z Pesztu
z a k u p i ł  R a n d e l

KAROLA BAŁŁABANA
we Lwowie 296 — pod Zlotem  Kogutem  

i poleca takowy 
1 fnt. feuslaw skicb  w«gi wiedeńskiej po J6̂  cnt.
1 fnt. w ęgierskich  z Pesztu wagi wiedeńskiej po 24 ont. 

Winogron* ą Lzz wyjątku wybierane i tak piękne, że żądania winlce sza­
nownych Gości ftiazawodni? jak każdego lata i tego zadowolnię. Obstaiauki na 
prowincję tego simego dnia za zaliczką uskuteczniam. 2831 1—1

Akademia handlu i przemysłu
G - r a c u ,

przez kupców i przemysłowców Styrji założony wyższy kupiecko-przemyslowy
zakład

W
założony wyższy 
naukowy,

rozpoczyna 1. października b. r. sw ój 1. rok szkolny
C el szkoły: teoretyczne i praktyczne kształcenie zdolnych kapców.
Organizacja. Szkoli składa się z dwóch Wydziałów specjalnyah: kupieckiego i 

k u p ieck i przem yslo a ego, każdy z* nich obejmuje kurs trzyletni; ostatni rozwija się 
dwojako: t j. »  chem icznym  i m echanicznym  kierunku. Oprócz przedmiotów specjal­
nych naucza się trzech języków (włoskiego, francuskiego i angielskiego). Dla w y k sz ta ł­
cenia praktycznego znajduje się kantor w zorow y, chemiczne laboratorjnm, i war- 
staty naukow e m echaniczne.

W arunki przyjęcia: 14ty rok życia i znajomość przedmiotów wykładanych w niż­
szych szkołach realn/i Ł, miejskich lub niższych gimnazjach. Dl; tyen, Którzy rakowych 
wiadomości nieposiadają, znajduje się szkoła przygotowawcza.

O bowiązek służby w ojskow ej. Uczniowie tej akademii, tak jak studenci uniwer­
sytetów, gimnazjów i t. <L, korzystają z ułatwienia nadanego nowem prawttW t. j. jedno­
rocznej służby ochotniczej.

Pensjonaty. Dla utrzymania zamiejscowymi studentów istnieją dwa, zostające pod 
kierunkiem profesorów zakładn i tylko dla studentów zakładu urządzone pensjonaty 1 in­
stytuty wychowania, a mianowicie:

P. profesora Alojzego Kuhn, 1. M», lellverbindun5 igua i.e 64/13.
„ „ G. Wailnófer, ScLiesbitattgasse 329/2.

Mogą być również wskazano przez dyrekcję szanowne rodziny, gdzie zamiejscowi 
studenoi staranny dozór i opiekę sua.dą. 2675 2—5

Na wszelkie zapytania udziela z gotowością objaśnień i dokładnych prospektów

u , \x e K Q la
Akademii handlu i przemysłu w Graco.

Dr. Alrens. dyrektor.

Biecz najświeższa Precz z bleldł&mi!
i łd o. k. rządu fĘ /p*  najw. uprzytr.

P u l c h e r y n , " ^ - 1-
sprawia, że skóra przybiera barwę naturalną, żyw ą I zdro­
wą, chociażby ją dawno straoiła była, nauwa wszelkie ubrzy- 
mI we nieszystości naakórne, rodzic, płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniodbauie zwiędniałej i niepokażne], 
przywraoa bezzwłocznie czystość naturalną i świeżość mło­
docianą. s 377 40—ł

Makon oryginau y wrai z pi. episem nżywunia 1 złr. 50 et.. 1 flaaon na próbę oO ct.

Etery i m  Esencja Csttchra do nst ttŁ!"*.
W Lwny skład c. k. w yłącznie uprzyw. fabryki Fulcherynu  

w  W iedniu, Stadt, B allgasse Nr. 4, (obok Raubenstckngassiri.
— LVł GW1E dostać można w ptece ZY G M U N T A  R U I h t  n  ii i w hand.a .n galan­
teryjnych F r a n o i s z k a  E h r l i c l  a i I g n a c a  H e r c o k a ;  w a.oł<mjpi w apte- 

 ____________  ce H a k a .  N u w i e k i e go.
^alahni^jpartenapodstaw ie^^now szychbada^na^ow yoh.

« H U M A N 1 T A S »
w yższy Zakład w ych ow aw czy  i naukowy.,

obejmujący gim nazjum  realne wraz z w yższem  gim nazjum  i w yższą  szkolą  realną  
założony izostająoy pod kierunkiem F . D a w id o w s k ie g o ,  profesora i dyrektora w Grace,

Zakład ten ma przedewszystkiem na względzie szczególne stosunki i potrzeby 
szlachty, posiadaczy w iększy eh m ąjątków, w ielkich  przemy słow ców , kapita­
listów  i t. d ., i dąży w pie.wszym rzędzie kn najzupełniejszem u i wuzechuironne^ru 
humanitarnemu kształceniu u m y .ld : łąozy nauczanie z wychowaniem i stania sobie 
za cel człowieka ■ori,wego na ciele f zupełnie rozwiniętego, należycie wychowanego 
i wszech itronue nkaztałconi go. Opróoz pi-edmiotów naus iwyc.h •ęimoazjaluyob i real­
nych wykładaj* się tp jako pi ledoJuty obowiązkowo: język frant _zki i angielski, ry­
sunki, wraz a hiaturją satuk pięknych i eatetyną, retoryka, eucyklopedja gospodarcza 
i technologia guapodarc^a, ekonomia polityczna, buchalteria i nauka o wekslach; jako

ŁneUmioty dowolne: stenograUa, malarstwo, muzyka, gimnastyka, pływanie,szermierstwo, 
oiuia Jazda, taóee.

Plan nank jest tak urządzony, że przejście do zasładów publioznyon i szkół wyż­
szych bez przeszkody aię dokonywa.

Szczegół >we programy (zawierające plan nank, zsaady, jakie się zachowują w wy- 
cho- .aiu porządek wes nętrzny domowy, warunki przyjęcia) na żądanie przesyłają a i ; 
bezpłatnie. Listy pod adresee : 2674 3—3

F. Dawidowski, Erziehujiys- uud Unterrichts-Anstalt Nr. 3 3 7  in G rat.

C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w# L w ow ie i przez Fiiie w  K rak ow ie , C zern iow each , B iałej , Tarno­

polu i Sam borze

począw szy od 1. września 1869.MYm&r
i^ p ro c e n to w ©  sa  §nuodnlvw em  w ypow iedzeniem , 

^ p ro cen to w e  za t4 iodn tow em  w ypow iedzeniem .
i  podaje zarazem do powszechnej wiadomości, że od wszystkich swoicli w obiegu będących

4*/0 asygnacyj kasowych od 1. września b. r. 4 1/ zaś od 
4 */,•/, asygnacyj kasowych od 1. września b. r. 5 ° /0

nadal opłacać będzie. 2813 4-9
Dyrelscja.

; Lekcjo jeżyka francuzkiego
udziela podpisany mówiący po polsku i po niemiecku

Melodą systematyczno - prakty czną
w GO do fO« lekcjach, rozłożonych na 5 do 8 m iesięcy  

czasil przy stosownych ćwiczeniach domowych ucznia.
■'£ Uczy: Czytać, tłumaczyć i rozmowy potocznej

wjdom u [nr. 28 m, naprzeciw Katedry — Zasiać moina od 9 do 12- 
i 822 i—i P I . L o t r o n n e . ________

i > « » n u l e u l «  S

S  g ,

JVaJlepszem m iejscem  do zakupywania n ajiań izych
a najlepsych zegarków jest

S K Ł A D  Z E G A R K Ó W  F I L I P A  FROMMA
w W leJDNIU, I fo h e r  M nrkt Sir. U . (G alvagnihofj 8. p ią tro .

_  Sprzduaż izczegołow.L po oenarh jak i w  hurtowni sprzedaży.
W a  Wszelkie zegarki regulowane na sekundę sprzedają się z pisemną * u m ien n f

gwarancją trzyletnią.
Największy skład z doborem najgustowniejszym.

Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Geny faor z jp i szcz. 5*/# rab

18
19

Srbb.ne cylindry, na 4 rubiny złr. 10 
,  s z,, obw ouA a. od złr. 13 bo 14
,  o szkle kryształ. ,  a 15

Srebrne snkry na 15 rab. ,  ,  15
.  o podw. kopercie nt

15 r 0111,.................................. 19 .  23
,  o podw. kup, k> *zkł.

kryszt i 16 rubia, ,  „  18
,  o ffodw. kop. wojskowe B ,  22
n remoutosry % szkłem

krysztąiowem .  .  to

25
28

86

Złote nr. 6 eg- dam. us 8 rub. 
g u i Iow :ne. . . . 
z djamentauii . . .
w pudwójuuj kop. . 
unkty us 15 rob.. . 
mitr. w zlot kaps., 

w podw. kop . . • 
w złoi. Lnps. w po 
dwójnej kup., 

remoutosry . . . .  
podw. kop.

od złr. 26—30 
31- -3 ‘

66-luO  
70- i00 

luC—20f
Cbroatmetrr pru^dziwe augleUkie od zir i7U — 1.000 
Remoiituai’/  myśliwskie . . .  po .  15.
Złote i srebrne zegarki repetjery a „ 30, 50, 80, 100—300.

WsielUego rodzaju zegarków ściennych 1 peuduiowych dostarcza taniej uli gdzieindziej.
Srebrni łańcuszki do zegarków :

krótkie po złr- 2.50, 3, 4, ó, 6, 8, 10 -  dis gie po złr. 6, 7, 8, 9, 10.
Łańcuszki do zegzrków  z 4kai at. z ło ta :

k r ó t k i e  po złr 17, 20, 25, 33, 40, 51 — d ł u g i e  po zir. 24, S0, 40, 50, dO 
z ISkarat. zlotu: krótkie p j złr. 25, 36. 40, 53, 100; długie p o z lr .30, 4C 60, 6) do lw

Dla odprzedających wszelkie ułatwienia.
Jedyny w Anstrji skład prawdziwych angielskich wia­

trów, chronom etrów-rcm oiitoarów , cnronografów i tudzież 
ankrów -reiuoiitoarów męzkich i damskich, z fabryki E- ®t E.
Emanuel, 1. Bnrliugton (iardens in London, nadw orneg0 i*w®- 
ranta Jej król. Wości W iktorji, Jego c e ,  Mości IMap°i®ona 
III., Jego ces. Mości sułtana, Jego króL Mości króla P°rti|- 

galsk iego i Jego król. W ysokości księcia W alii.
Za wszystkie angielskie zegarki daję 5-letnią 

gwarancję.
Dla panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 

myśl.wych, w ogóle dla wfizystkich, zniewolonych 
do rycnłego wstawania

DOSKONAŁY ZEGAR z BUDZIKIEM,
•w  godzin idący, s  przy budzbma zapalający od razu 

światło, po 9 złr.; takiż zegar niezapalający światła uo 
7 ilr .; budziki bezpieczu^Jiwa alarmowe z przyrządem 
w ystrza łow ym , odrazo robiące, Aw jatło, po 14 złr.

Czysto złote i srebrne męzkie i damsk-e biźuterje
z 14 i ISkaratowego złota.

Wszelkie przedmioty opstrzon) są stampilią nrzę lu cymentniczego i wszystkie robione
według o i o d e i i  p s r y s z i e h .

B iA fp ię lm M tz e g o  i  n a jm o d n ie js z e g o  f  tu o n u
r. 1.20, 2. 3, 4, 6, 10, 15, K rzyżyki po ct. 60, złr. 2, 8, 5, 8, 12, 18,P ierścionki po złr,

2u, 30.
i Ouzlezkl do k«m terzyków  damskich  

para po złr. 1.20, 3, 5, 6, i u.
Guziczki de Mtnuszetow duże, parć po 

■łr. 1.50, S, fi 9. 12, 15, 20.
tiuziezki do kolnterzów  pocut, 60, zir. 1, 

2 3 4.
M eddlionikl po złr. 1.80, 3, 6, 9, 12, 18, 24.

S< rdu izka (do otwierania) po iłr . 2o<0 4 
6, T.ę. 18.

K ólezykl po słr. 1.50, 3, 6, 9, 15, 20. 
B raszkl po złr. 4.50, 6. 9 15, 90, 80.
Garnitury, brosze I k ó lezykl kr«zi£. no

złr. 9, 12, 2L, 30, 36, 40.

Wydawca: Wiwuia W . SuwchowskL Właściciel; Jau  Dobrzański.

Bkahzolety po złr. 3.50, G, 12, 18, 2t, 33. 
■ W  D o  w łrndu m oicl i  Juko p r z e s t r o g a .- 

Takzwane s.ł ‘.o ucwe i Talmi nie jes. prawdziwem zkotem i mcma prawie żadnej 
warto . metali. . an.eż Zaksaano urzędowa,e fabrykaoji słuta Nr. 1. i Nr. 2. i w« iO 
sprzedwać jet-zczt t y s o  s ^yiobow tych przedmioty, wykończom przed końcem r. 18o6, 
nie można zatem spodziewać sit znalezienia nor,ycŁ faaóuów w tych przedmiotacii.

Za moje wyroby biśuteryj złotych gwaraoluję wartość rzeczywistą 17 złr. w je­
dnym łacie w towarach s 14karat. nota, a 22 słp- w jednyu łncie 1?karat, złota.

A t e l l e  r e p a r  a c y j n e :
W szelk iego  rodząjn zegary naprawiają się  jak  najdokładniej i sai_.*innle. a star 
zegary, ńfcraz drogie rodzinne pam iątki, o*  so w i r s anrnją m ę ak najlćUleL 

Ceny . p a -ecji z Metali, gw araneją zir- 1> 1 5u. ł ,  3, 4, i .  
fP F ' Katdy ze/ar dostarczam z monogramem i herbem.

Na żądanie rozsyłam zegark- i biżuterje za p w ,  anieni poeztow  u. do w yboru  
1 zw racam  odw rotną pocztą pieniądze za niezatrzym ane prz-dm ioty. Polecenia 
wypełniam śc,dlt >> przysłaniem naleijftośji lub za przekazem, ’ upewniam k aa Jego i  
panów namawiających u rajrumienniojszej i nic do żyozenia niepoaostawiającej usłndi 

S ta ie  zegark i, Uote I srebro przyjmuję w eea ch najwyższych jatc r*r’»le . 
knpuję tal że za gotowce.

■B N» zapyt ,„ia odpowiadam niezwłoczni", daje wszelkie żądane wyjaśnienia 
i gwarantuję ceny najjańtse, -  Sprzedaż hurt ,wna i yojedyńozo

Utrzymując siusunki ł  pajp. rwszemi faorykąmi londyaskiemi i geaewskiemi, 1 *  
skutek słynnego, zawsze zapi .owego dobor>i, dostarczam, ju . 'o nznano, na-tae*» ze­
garki lepsae niż gdziekolwiek indziej a równocześnie el»gao<:kie f roboty aumlennej.

Wszelkie przedmistj edemnle są wyrobami oryglnalneml, al< naślkdawhictwem.
W iel.- Szanownych mieszkańców prowincji, odw idza^cych Wiedeń, nprassar 

najuprzejm iej o w stąp ^u ie  do mego handlu 27t$  1 -12

1  • l i i l i p p  F r o m m ^
Uhren- and Goldwasren-Fabrikant,

W len ., R u th e u th u r n is tr a s ^ e  9 . v i s  a  v i s  d e r  W o l lz e i le .
forto od przesyłek ar do wysokości 1 funta, wynosi w cnej monarchii tylke 23—25 ct. 
yyesącyc SoLie iam.eułać Zegarki stare na now e upraszam o udawanie sie do mnie*

Bedaktor odpuwiedzialny: Platon Kostecki. Drukiem Koruek.


